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Rujnowanie państwa! 


* W planie uzdrowienia naszych stosun- 
ów finansowych i gospodarczych, wypra- 
cowanym i Sejmowi przedłożonym przez 
gabinet poprzedni, główną rolę odgrywał 
podatek majątkowy.., 
ysokość jego preliminowąną była 
przez p. Grabskiego na 600 milj. złotych, 
czyli na przeszło 10 tysięcy miljardów mkp. 
a służyć on miał na pokrywanie deficytów 
naszego budżetu przez 3 lata, w którym to 
czasie — wedle obliczeń b. ministræ skarbu 
— nastąpić winna była ostateczna równo- 
waga budżetowa. 

" Różne na chorobę naszej waluty i wszy- 
stkie nasze niedomagania ekonomiczne — 
złożyły: się „przyczyny... „A między niemi 
klas posiadających do płacenia 
Dzięki tej właśnie niechęci naszej „patrjo- 
tycznej” Chjeny kapitalistycznej wsi i 
miast, Sejm poprzedni mimo 3 letniego swe- 
go istnienia, nie zdobył się na żadną bodaj 
tymczasowa, sprawiedliwszą ustawę podat- 
kową, poza podatkiem osobisto - dochodo- 
wym obciążającym w dotkliwy sposób 
szczupłe pobory robotnika i urzędnika. Na- 
tomiast klasa kapitalistyczna, która Polskę 
wyzwoloną zaczęła natychmiast ekspłoato- 


podatków. 


| — gospodarczo doskonale się rozwija, mæ 
walutę gorszą dziś od takiej np. Austrji 
biedaczki i ma drożyznę, która zbliża się 
coraz szybciej do poziomu — rosyjskiej... 
Jeżeli doszło do tego, że nas w Euro- 
pie palcami wytykają, jako tych, co „nie u- 
mieją się rządzić", że walutę naszą traktu- 
ją poprostu pobłażliwie — to wina za to 
spada wyłącznie na siery posiadające, na 
bezwzględny zimny egoizm Chjeny obszar- 
niczo - kapitalistycznej — ponad interes 
państwa stawiający przedewszystkiem inte- 
res kapitalistyczngo worka... 
Zaczęto wreszcie myśleć o zmianie tych 
bezprzykładnych stosunków,  Odbyta w 
„styczniu z inicjatywy poprzedniego Rządu 


"myśl których rozpocząć się miała naprawa 
naszych finansów... i 
Na podstawie wskazań tej konferencji 
rząd p. Sikorskiego przedłożył Sejmowi 
znany swój plan sanacji (uzdrowienia) po- 
legający przedewszystkiemm na tem, by raz 
wreszcie stworzyć jakiś uczciwy system po- 
datkowy, któryby — sięgając do kiesy tych 
co płacić mogą i powinni a nie chcą — za- 
silił skarb, usunął deficyt, stworzył w bu- 
| dżecie naszym równowagę, co musiałoby 


as > niepojętą wprost żarłocznością, wy- | już pociągnąć za sobą stabilizację waluty i 
ęcałą się ciągle od podatków i danin na | cen i uzdrowienie naszych zgorączkowa- 


rzecz „drogiej Ojczyzny”... 
Ci, dla których „Ojczyzna” to tylko te- 


| nych stosunków gospodarczych... 


Nie był cały ten plan i bez zarzutów, 


ten operacyjny do robienia miljardowych | miał różne braki — bądź co bądź jednak 


fortun — obszarnicy, fabrykanci, bankierzy, 
giełdziarze, kupcy i spekulanci paskarscy, 
słowem to wszystko co się grupuje pod „pa- 
trjotycznemi* sztandarami Chjeny — im 
bardziej kosztem kraju i ludności się boga- 
ciło, tem bezwzględniej napęczniałe swe 
kiesy, dla wszelkich podatków, zamykało.., 

Cały więc prawie ciężar utrzymania 
państwa zwałony został na barki warstw 
najuboższych, pracujących, w formie podat- 
ku od płac i z dnia na dzień coraz bardziej 
rosnących podatków pośrednich!... 

Że wszakże te dochody na opędzenie 
wciąż rosnących wydatków państwowych, 
zupełnie wystarczyć nie mogły — rzecz ja- 
sna. 

Skarb państwa pozbawiony poważniej- 
szych stałych wpływów, wobec wzrastają- 
cej coraz bardziej — z winy tych, co po- 
datków płacić nie chcieli! —drożyzny, brnąć 
nusiał w deficyty coraz głębsze, które łata- 
= W prawdziwie partacki sposób ciągłym 

"uKiem marek! 
Si ezultatem tego było znowu, że waluta 
«e — pozbawiona i tak już oparcia z po- 
dziej wodjózą w skarbie — zaczęła z dnia na 
doszła ze bardziej tracić na wartości, aż 
s stanu obecnegol... 


w tem wł > 15 ech 
sienia £ aśnie szukać należy wyjaś 


ska: 


Kraj, mając b a: 
y tak 2 
ska, kraj, ? ie bogactwa’ jak Pol 


ego Mezrczumiałego napozór zjawi- |. 


| 
pić przeciw planowi sanacyjnemu, rozpo- 


zdążał ku jednemu ceiowi: dobra państwa 
i dobra ludności!... 

Ale temu zamierzonemu dzietu uzdro- 
wienia kraju stanęła na przeszkodzie Chje- 
na rolna i przemysłowa, której przecież tak 


wygodnie było dotąd z tem, że się tylko ko- | sk. 


sztem kraju bogaci, ale na kraj prawie nic 
nie płaci. Nie mając odwagi jawnie wystą- 


częła Chjena sejmowa przeciw niemu tem 
zajadlejszą walkę pokątną!... 

W „Roboiniku”* notowaliśmy dowody 
na to, jak Chjena do spółki z pasko - wito- 
sami sabołowała przedłożenia podatkowe, 
jak przewiekała obrady, jak kręciła, by u- 
chwalenie podatków opóźnić. 

Widział kraj cały, jak Chjena przy po- 
datku przemysłowym żarła się zajadle o 
każdą pozycję, aż go „przykroiła” w sposób 

| przynoszący państwu wielkie. straty... 

Widzieliśmy, jak Chjena, zamiast 
współdziałać w szybkiem uchwaleniu całe- 
go planu podatkowego — który przecież do 
lata miał być gotowy! — zaczęła walki i in- 
trygi o zdobycie tek ministerjalnych aż 

| wreszcie wywołała przesilenie, sparaliżowa- 
ła prace Sejmu i sprawiła to, że lato przy” 
szło, a plan sanacji skarbu przecież nie za- 
łatwiony!... 
Widzieliśmy dalej, jak już po obaleniu 
Sikorskiego, Chjena do spółki z trabantami 
Witosa, urządziła sobie z podatku grunto- 


śtóry — jak nas ciągle pocieszają ' wego prawdziwą igraszkę, zniżając jego 


rzerwy, Kasa czynna od ii do 2, 


| 
| 


ustaliła wytyczne, w | przecież zrobić natychr 


(kt 


stawki — w interesie obszarników — o set- 
ki procentów i narażając państwo na nieo- 
bliczalne straty... 

Widzieliśmy wreszcie, jak daninę laso- 
wą, która magnatów rolnych obciążyć mia- 
ła na rzecz powojennej odbudowy kraju, 
Chjena z witosikami do życzeń obszarników 
„przypasowała '... 

Jakie przez te „obywatelskie" czyny 
„patrjotycznej'* Chjeny ciężkie szkody pań- 
stwo już poniosło, łatwo się domyśleć!.. 

Ażeby zaś litania tych „zasług” chjeń- 
ska - witosowych wobec kraju była zupełna 
— na ostatku jeszcze obaliła Chjena z wito- 
sikami podatek majątkowy, który w całym 
planie sanacyjnym najważniejszą bodaj od- 
grywał rolę... ` 

Kłamstwo cyniczne, że podatek ten 
„odracza się” na to, by go odpowiednio 
„podwyższyć” przygwoździł odrazu pòs. 
tow. Diamand, stwierdzając, że można to 

aatyrhaniaat przez podwyż- 
szenie stawek w projekcie — bez „odrącza- 
nia"... Do reszty zdemaskował Chjenę pos. 
tow. Moraczewski, wnosząc, by mimo cof- 
nięcia przez p. Lindego projektu ustawy, 
komisja jednak nad nim obradowała. Tu 
już większość „narodowa'* musiała całkiem 
zrzucić maskę, obalając wniosek secjalisty= 
cZNY... 


# 


Polska na licytacji. 


majątkowego wyprzedaż majątku 
państwowego 


Zamiast podatku 


,. Podatek majątkowy usunięto z porząd- 
ku dziennego obrad Komisji skarbowej. Na. 
razie projekt podatku majątkowego podo- 
bno opracowuje się w łonie Rządu, ale w 
ten sposób, że kiedy opracowany będzie 
nowy projekt w myśl konferencji ministra 
arbu z przedstawicielami stronnictw 
„większości, i zanim projekt przejdzie 
przez Izby prawodawcze, nie uda się ścią- 
Śnąć podatku za II-gi kwartał r. b. i wąt- 
pliwy efekt podatku w roku bieżącym za- 
wiedzie zupełnie, - 

Z obrad tej konferencji u p. Lindego 
dochodzą wiadomości, że podatek majątko- 
wy projektowano taki, aby mogła nastąpić 
„Sanacja skarbu”. 

$ „sanację” tę teen jn se 
rządowe w ten sposób, że ma założony 
bank emisyjny, nawpół rządowy, nawpół 
prywatny. REJA 

„Ale od założenia banku emisyjnego do 
rzeczywistej naprawy skarbu ać dale- 
ko. Sanacja dopiero wówczas może nastą- 
pić, jeżeli z estanie się drukowania 
banknotów s 5 mat gł W Bank od 
emisyjny, pokrywa icyt, al 
udzielał Ukachówi Doroi w dobiej wa- 
lucie, nie jest do pomyślenia. Jeżeli obok 

ku emisyjnego skarb dalej wydawać bę- 
dzie marki bez liku, to sytuacja nie zmieni 
się. 


pokryje deficytów, nie zmieni naszej 
fatalnej sytuacji ; to zaś 
aby podatek majątkówy był tak wielki, iż 
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Ogłoszenią 


Grabskiego, który przy tym podatku się u+ 
pierał. A byli przytem na tyle chytrzy, ża 
na ministra skarbu wysunęli — powolną so 
bie figurę urzędniczą. | j 

Ci, co czytają pisma chjeńskie, pamię- 
tają, jak to nie dawno temu „pociesza 
Chjena opinję, że przecież podatek mająt= 
kowy przyniesie niebawem państwu docho-= 
dy, bo będzie w lecie uchwalony. Jak to 
prasa chjeńska po dymisji Grabskiego za» 
pewniała, że w jego planie finansowym nie. 
zajdzie żadna zmiana, żadna przerwa. 

A po tych wszystkich „pociechach 
solennych zapewnieniach „skręciła”* podam 
tek majątkowy tak gruntownie, że już nie w 
jesieni, jak zapowiadano, ale nawet w roku 
przyszłym z podatku tego państwo spodzie= 
wanego przedtem pożytku — mieć nie bę- 
dzie... -> + PO 

Doprawdy! Gdy się patrzy na obecną 
„spółkę” chjeńsko - wifosową, odnosi się: 
mimowolne wrażenie, jak gdyby klika ta“ 
czując, że ją powsz echne oburzenie lada, 
chwila zmiecie — chciała jeszcze przedtem 
jak najwięcej zepsuć i zrujnować w myśl 
dewizy niszczycielskich jakichś obłąkań. 
ców 

po nas niech potop przyjdzie! 

Koc cz 


pokryć mógłby zarówno deficyty państwo 
we, jak i potrzeby banku emisyjnego, licz 
absolutnie nie można przy-obecnej wię 
szoścf rządowej. ; 
Tym argumentom posłowie prawicy 
przeciwstawiają twierdzenie, że deficyt 
możnaby pokryć ze sprzedaży pewn 
części majątku państwowego. To już j 
pomysłem szaleńczym. P ie bieżą- 
cych wydatków państwowych pieniędzmi — 
uzyskanemi ze sprzedaży dobra państwo- 
wego jest chyba najlexkomyślniejszym pla- 
wet „sanacji', jaki kiedykolwiek powsta- 
war. A par F 
W ostatniej chwili dowiadujemy się z — 
zupełnie pewnego źródła, że Rząd pos na 
nowił sprzedać państwowy monopol 
niowy francuskiemu towarzystwu „, 
gnie Géneral de Tabac“, ierżań 
monopol i a:i Francji, P. 
wiciel tej firmy a już roko 
przedstawicielami Min, skarbu | 
Dodać należy, że to samo tow 
ubiegało się o monopol tytuniowy 
jeszcze za rządów p. 


Michalski nie mógł się zgodzi 


booki, przedłożone przez 


go. 

Ale Rządowi Chjeno-Piasta wszystko 
wolno, jako że jest „narodowy”, „parlamens 
tarny”, jest rządem większości... pasorzy» i; 
tów! ? 


KRONIKA SPOŁECZNA, 


|) września zbiera się w mieście Lu- 
rgu kongres Stowarzyszenia mię- 
dowego dla walki z bezrobociem. 
szenie, założone w r. 1910, dzieło 
ata belgijskiego Varlez'a, przerwało 
czynności ywem wojny, 
becnie wzhawia swoją pracę. 
Nie wątpimy, że praca ta będzie owoc- 
Stowarzyszenie powinno i u nas znaleść 
ków. Ministerjum pracy nie powinno 
obojętne wobec tej inicjatywy. Powin- 
eżeli nie obesłać zjazdu tegorocznego, 
przynajmniej zapisać się w charakterze 
onka. Dotyczy to imnych naszych insty- 


badających sea społeczne (np. 
st twa Społecznego). Se- 
em komitetu wykonawczego jest 


„ tow. Henryk Fuss, obecnie szef sekcji 
lki z bezrobociem w Biurze Między- 
wem Pracy w Genewie, 
eba będzie i u nas pomyśleć o za- 
polskiego oddziału tego stowarzy- 
a międzynarodowego, Założyciel or- 
acji, podówczas adwokat belgijski, 
wysoki urzędnik w Biurze Międzyna- 
em Pracy, asi przed wojną 
ze się do nas z propozycją, 
wołać do życia oddział stowarzysze- 
Polsce. Nie było podówczas jeszcze 
i Międzynarodowego Pracy. 
dziś pewnie nie zdobędziemy się na 
tworzenie podobnej organizacji. Żali ma- 
ny stowarzyszenie, popierające reformy 
»ołeczne, coś w aw pisk hy Stowa- 
enia Fabianów w Londynie? Towarzy- 
Ekonomistów i Statystyków musi słu- 
wszystkim celom, sprawą społeczną ob- 
Brak ludzi i środków nie pozwala 
nicowanie. Instytut Gospodarstwa 
ogo cóżby począł, gdyby nie z a- 


em granicząca ofiarność kilku spo- 
ów? Ale w Towarzystwie Ekonomi- 
kilka sekcji, a w 

bie znalazłaby uwzględnienie i spra- 


mierze poczynaniami. Stan waluty 
j sprawił, że sprawa be ia nie 


się u nas sprawą tej wagi zasadniczej, 
 Belgji albo w Czechosłowacji. 
Ale to może uledz zmianie. Zamiast 
edy, w chwili groźnego niebezpieczeń- 

szukać ratunku w paljatywach, żali 
iej przygotować się, zi 
apee, środki dla przeciwdzia- 
, dla uprzedzenia groźnego nie- 


*rzysłowie przytoczone jako tytuł niniej- 
artykułu w całości odpowiada postępo- 
niu „Chjeny'”* — dawniej i dziś. 

Chjena zarzucała i zarzuca dziś P. P. S- 
że tworzą tajne bojówki, a sama od 
powstania Państwa Polskiego nie prze- 
rganizować bojówek ‘dla dokonywania 
jodycznych zamachów Stanu, w ostatnich 
miesiącach wprost szał bojówkowy ogar- 
| „Chjenę”. Cały kraj pokrywa się organi- 
‘jami. jawnemi do segregowania i przygoto- 
materjału ludzkiego dla telów taj- 
awnemi dla pogromów żydowskich i 
tajnemi do obalenia Sejmu i ogłosze- 
atury niepoczytalnych wsteczników w 
| Niewiadomskiego. è 
hjena” wrzeszczy ciągle: „socjaliści z 
"A sama. bez żydów ani kroku. Pa- 
my, jak to p. Korfanty i arcyb. Teodoto- 
traktowali z posłem rabinem aby żydow- 
i głosami poprzeć wybór Trąmpczyńskie- 
szałka Sejmu. A głosowanie nad 
m tytuniowym, kiedy poseł ks. A- 
broniąc kapitalistów żydowskich w 
e dostał z galerji sejmówej oklaski od ży- 
kich fabrykantów tytuniowych. 

| kto obalił gabinet Sikorskiego, jak nie 
na“ z mniejszościami narodowemi a więc 


dopomógł do tego, że żydzi podczas 
stworzyli blok mniejszości narodo- 
zięki temu w takiej ilości waszli do 
o Sejmu, jeśli nie ks. Lutosławski 
poprawkami w ordynacji wyborczej? 
w prasie chjeńskiej mało jest ży- 
dających jej ton? 
jednego dziedzica, okrutnego anty- 
jfk tylko wpadnie ze wsi do mia- 
przód odbywa konferencję ze „swoim 
„a później dopiero traktuje z katoli- 


ożyzna? Toż niedawno p. Gdyk, fi- 
eny”, twierdził, że drożyznę robi le- 
cjaliści, jakgdyby w rękach socjalistów 
da, banki, fabryki i majątki ziemskie. 
rzecież w Warszawie niejeden „pa- 
' kupiec, który okrutnie wymyśla 
| drożyznę, dowodząc, że to ja- 
ia, ale ten sam kupiec po zamknię- 
sklepu co dzień „przerabia” ceny towarów 
woim sklepie. Dolar drożeje i u niego to- 
fożeje, dolar spada — a u niego towar 


| dobrą wolą jednostek! 


| 


l ROBOTNIK" piątek, 13 lipca 1923 r. 


« 
szczęścia? Dwu zdań w tej kwestji być 
chyba nie może, 

Po ferjach wrócić będzie trzeba: do po- 
ruszonej tu kwestji. 

Idea kooperacji międzynarodowej czyni 
znakomite postępy. Niema już dziś, popro= 
stu, dziedziny życia, któraby uszła uwagi 
międzynar ej, 

Na lipiec zapowiedziano: Kongres mię- 
dzynarodowej żeglugi (w Londynie), Sesja 
Akademji prawa międzynarodowego (Ha- 
ga); Kongres hygjeny i budowy miast 
(Strasburg), druga sesja Komisji koo 
racji umysłowej przy Lidze Narodów (Ge- 
mewa); Komitet międ: owy opieki 
nad dzieckiem (Genewa). 

międzynaro- 
ia (Territet); 


Pokoju Pore niemiecki); Kongres mię- 


d młodzieży . socjalistycznej 
isiy a); Kongres Międzynarodowy 
ederacji litografów (Frankfurt); Kongres 
międzynarodowy Robotnic (Bolonja); Kon- 
gres Unji Międzyparlamentarnej ( n- 
haga); Komitet mi owy i 
(Göteborg); Kongres dla walki z alkoho- 
lizmem (Kopenhaga); Kongres międzyna- 
rodowy ‘stowarzyszeń o Krzyża 
(Genewa). 

Na wrzesień; Zgromadzenie (IV) Ligi 
Narodów (Genewa), Kongres dla walki z 
bezrobociem (Luksemburg) ); Kongres klas 
średnich (mieszczańskich) (Bern szwajcar- 


ski); Kongres międzynarodowy mieszka- 
niowy (Rzym)... 

It d,i td. 

Miesiące letnie są wogóle wypełnione 
zjazdami. Niema miasta większego na 


świócie, gdzieby nie było jakiego kongresu 
krajowego. I tych kongresów .— są dzie- 
siątki i setki, nas w tej dziedzinie ruch 
jest jeszcze mały. „Mobilizacja sił gospo- 
darczych jest niewielka, Cała praca spo- 
łeczna spoczywa wciąż jeszcze na barkach 
kilkuset osób w państwie, Gdzieindziej mo- 
bilizacja czynnych elementów społecznych 
jest znacznie większa, Społeczeństwo jest 
u nas, jak dotąd, spożywcą raczej, nie pro- 
ducentem idei i pomysłów społecznych. I 
dlatego trzeba urządzać zjazdy, boć to je- 
dyna droga do — mobilizacji, do wydoby- 
wania z szerokich pokładów mas pracują- 
sh żywszych i twórczych i energicznych 
czynników, których na i świątła ini- 
cjatywa tchnie jutro nowe życie w insty- 
tucje żyjące najczęściej nieskończenie 


Henryk Bezmaski. 


żądzą ciebie wedlug siebie! 


drożeje. Ale słowo Polska, naród i t. p. z Śę: 
by mu nie schodzi. 

Ot np. „Gazeta 2 grosze” (Nr. 187) pisze 
we wstępnym artykule: „Socjaliści, komuniści 
i żydzi zupełnie wyraźnie zmierzają do wywo- 
łania strajku powszechnego” i t. d.". 

Tymczasem z za dwugroszowego parawa- 
nu wyłażą bankierzy, giełdziarze, paskarze, 
cbszarnicy, bogaci chłopi, fabrykanci, żerujący 
na skarbie Państwa Polskiego i inne płazy 
ósemkowe. 

Oni to wywożąc, co się da, zagranicę, gra- 
jąc na giełdach na zniżkę marki polskiej, wy- 
kręcają się od płacenia podatków, ogranicza- 
jąc pracę w fabrykach, a jednocześnie „prze- 
rabiając” w sklepach ceny na produkty pierw- 
szej potrzeby , oni to właśnie pod czułą opie- 
ką swego rządu chjeńsko - piastowego przy- 
gotowują strajki w Polsce, I choćby robotnicy 
byli nie wiem jak cierpliwi i patrjotyczni, ta 
wyżej wymieniona „szajka i banda" (jak ich 
nazwał Piłsudski) zmusi ich prędzej czy pó- 
źniej głodem do porzucenia pracy z rozpaczy! 
A później nawoływać będą swój „narodowy” 
rząd, aby rozpoczął orgję represji w stosunku 
do zrozpaczonych robotników. Ale dla bied- 
nych a naiwnych ósemkarży pisać się będzie 
wielkiemi literami: „to socjaliści i żydzi” robią! 

I pisze „Dwugroszówka” dalej: „Zasiądą 
wspólnie do obrad socjaliści, bolszewicy i ży- 
dzi i będą radzić nad tem jakby falą strajku 
uderzyć w nienawistny im rząd narodowy”. 

A czyż wyżej wymieniona „szajka i ban- 
da": obszarnicy, bankierzy, paskarze nie obra- 
dują stale nad tem, jak Polskę jaknajwięcej o- 
kradać, a lud pracujący pchać do czynów roz- 
paczy? id 

Ale w tym samym artykule jest odkrycie: 
„to Moskwa i Berlin pracują”. ‚Nie dziwota, 
że endek bity po pysku przez zaborców, sprze- 
dawany z rąk do rąk, płatny, wciąż majaczy o 
Berlinie i Moskwie. 16 

Ale wiemy, że jeden z przywódców bojów 
ki „Chjeny” na placu Trzech Krzyży w dniu 11 
grudnia był komunistą, Wiadomo, że sfery 
moskiswskie bardzo się interesowały bojów- 
kami „Chjeny'* w tym czasie. A dziś wieści 
dochodzą, że „radykalniejsze” odłamy  faszy- 
zmu polskiego subsydjowane są funduszami Z... 
Monachjum! 

Najlepsze jednak jest zdanie: „Nie da się 


żydowskie''! 

Prześwietlcie, panowie oszczercy, 
swych Lówych-Strońskich, Feintuchów, Pitze- 
lów, Grycmacherów, Brunów, Hammerlingów, 
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wno socjalistów jak i komunistów, mózgi są | Bergerów i t. p, a wówczas pogadamy o ży« i 
dowskich mózgach. | 

mózgi Ba, ale wtedy nie moglibyście sądzić kos 

goś według siebie. s 

| Wojtek. j 


Wczorajsza „Rzeczpospolita“, organ je- 
dnego ze stronnictw rządowych, podaje na- 
stępujące znamienne dla naszego życia go- 
spodarcześo uwagi: l 

„Cukru krajowego prawie dostać nie 
można, Na rynku znajduje się tylko cukier 


angielski, za który zapłacono funtami", 


„Ogromne ilości mąki pszennej amery- 
kańskiej, wynosżące około 500 wagonów, 
zalegają w składach kolejowych w różnych 
punktach kraju“, 

„A więc pismo  półurzędowe stwierdza, 
chcąc nie chcąc, fatalne warunki aprowiza- 
cyjne, w jakich obecnie pòd prześwietnemi 
rządami Chjeno-Piasta żyjemy. Cukru kra- 
jowego niema; niema się czemu dziwić, bo 
cukier ten jest wywożony systematycznie 
zagranicę za zgodą Rządu. Zapotrzebowa» 
nia krajowe pokrywa się cukrem zagranicz- 
R, za który w dodatku trzeba płacić w 
obcej walucie, 

Co zaś do wiadomości o olbrzymich za- 
pasach mąki amerykańskiej, to jeżeli wie 
o nich „Rzeczpospolita, to tembardziej o 
nich wiedzieć musi Rząd. Ale snać mie 
kwapi się z dopuszczeniem tych 500 wago- 
nów na rynek, bo to mogłoby poważnie ob- 


niżyć ceny mąki. To zaś nie leży w intere- 


sie obszarników, którzy. wedle swej woli 
komenderują rządem. 

Doprawdy nie trzeba było wielkich ar- 
tykułów; te dwa niwielóe zdania, wygło- 
szone przez „Rzeczpospolitą" wystarczą, 
by wykazać dobitnie, jak to nowy Rząd 
„dba“ o interesy rzesz miljonowych konsu- 
mentów i jak „walczy” z paskarstwem. 


„Wyklęci”. 


| W ostatnim numerze „Woli Ludu” z dn. 
15 lipca podane jest na pierwszej stronicy 
spra' anie z posiedzenia zarządu głów- 
nego P. S, L. Piasta, pod soczystym tytu- 
łem: „Sąd, wyrok i kara”. Na posiedzeniu 
tem dyskutowano nad położeniem, jakie 
wytworzyła się po ustąpieniu z klubu par- 
lamentarntgo „Piasta kilkunastu członków, 
tworzących t. zw. grupę p. Dąbskiego i po 
ożywionych naradach przyjęto rezolucję 

tej treści: i 

„Ponieważ posłowie: Anusz, Bogusław- 
ski, Bujak, Dąbski, Dubrownik, Fijałkow- 
ski, Miedziński, detal ; 
Wojewoda, Wojtowicz, Wilk i, Wedzia- 
golski, oraz senatorowie: Dobrucki, Krzy- 
Ż ii Wysłouch zrobili rozłam w klu- 
bie parlamentarnym P. S. L., czyli złamali 
karność organizacyjną; 

ponieważ, jako n 
sejmowa działali na szkodę stronnictwa, 
szkalując, oczerniając i spotwarzając pra- 
wnie i legalnie wybrane władze P. S. L. i 
jego politykę; 
| Zarząd Główny P. S. L, usuwa ż orga- 
nizacji Polskiego Stronnictwa Ludowego 
wszystkich wyżej wymienionych posłów i 
senatorów, oraz pozbawia ich wszelkich 
stanowisk, które piastowali w Stronnictwie, 
a zarazem powtórnie wzywa ich do odda- 
nia mandatów poselskich, które są własno- 
ścią ogółu członków, żorganizowanych w 
P, S. L. i solidarnie przy nim stojących". 

Powyższa uchwała robi wrażenie co- 
najmniej spóźnionej, bo wymienieni posło- 
wie i senatorowie sami wycofali się ze 
stronnictwa Piasta, uważając, że zeszło ono 
pod kierunkiem, p. Witosa na manowce i 
zdradza zupełnie otwarcie interesy ludu 


Wa 
Wręcz humorystyczne są uwagi do u- 


Konferencja Zarządów Związków 
i m. Warszawy. i 


> 


W środę, o godz. 7 wiecz., odbyła się kon- 
ferencja Zarządów Zwiłzków wraz z mężami 
zaułania i delegatami z fabryk. Na konferen- 
cję przybyło kilkaset przedstawicieli Związ- 
ków i poszczególnych fabryky Obradom prze- 
wodniczył tow. poseł Z. Gardecki, sekretarzo- 
wał J. Gonerko, 

Na porządku dziennym była sprawa pro- 
wadzonej akcji ekonomicznej o polepszenie 
warunków bytu robotników, zatrudnionych w 
Warszawie. Przedstawiciele Związków złoży» 
li sprawozdania, w jakim stanie znajdują się w 
tej chwili przygotowania do wspólnej akcji. 

(Przedstawiciel Związku robotników przemysłu 
metałowego, tow. Rączka, oświadczył, że 
wskutek odrzucenia żądań metalowców przez 


jednak ukryć, iż w sztabie generalnym. zaró- | „Lewiatana”, metałowcy uchwalili w dniu 16 


| nia miast. 


pewn is 
| | dzi pasi rozczulającą politykę jedności 


Za rządów Orożyzny i paskarstwa. 


Tłem ery, jaka nastała w Polsce od doj- 
ścia do władzy stronnictw prawicy, niech 
będzie nowy cennik na obuwie, w którym 
szewcy dali upust swym zachłannym ape- 
tytom. Cennik ten, choć jest szczytem wy= 
uzdania paskarskiego, nietylko nie ściągnął 
na autorów żadnych represji, ale został 
nawet urzędowo zatwierdzony. Oto cyfry: 

kamasze czarne chromowe lub gemzowe 
na pojedyńczych spodach 727,448 mk. na 
podwójnych — 781,492 mk.; 

ze sportowe 987,703 mk.; 
kamasze kolorowe — 789,848 mk.; 
kolorowe sportowe 1,082,703 mk.; 
lakierki 883,967 mk.; 

półbuciki lakierowane 816,367 mk.; 

półbuciki kolorowe 746,948 mk.; 
'wreszcie buty chromowe 1,613,823 mk. 

Rząd na własną rękę w miarę możność. 

przyczynia się do wzrostu drożyzny, 
N sobotę dn. 14 b. m. odbędzie się po- 
siedzenie komitetu taryfowego państwowej 
Rady kolejowej, na którem ma być omó- 
wiona kwestja nowej podwyżki taryfy ko- 
lejowej. 

Według projektu, nowa podwyżka, któ- 
ra będzie obowiązywać od 1 sierpnia, ma 
wynosić 33 proc, dla taryfy osobowej, a 100 
proc, dla taryfy towarowej. 

Jeżeli 100-procentowa podwyżka doj- 
dzie do skutku, wywoła to niechybnie skok 
cen conajmniej o to samo 100%. W ten 
sposób widać rząd chce ludność pracującą 
wtrącić w położenie, w którem nie będzie 
mogła kupić łuta chleba. Jest to polityka, 
zmierzająca zupełnie otwarcie do togłodze- 


| 
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chwały. Udetza się tam już w ton tragicz= 
ny, który ma wzruszyć poczciwych kmiot= 
ków, czytelników „Woli Ludu“, Spotyka- 
my: naprzykład taki ustęp, okraszony remi 
niscencjami historycznemi: à 

„Najbeleśniejszomi ciosami dla-organi« 
zacji są te, które zadaje ręka najbliższa, 
reka byłych członków. 

Ale tak, jak naród polski przetrwał 
zdrady Targowickie, rzezie 1848 roku i in- 
ne klęski, tak organizacja Ludu Polski 
królewskiego szczepu piastowego, niety. 
przetrwa ciosy i uderzenia rozłamowców, 
ale wyjdzie z nich zwycięska i tryumfująca, 

Bo zawsze będzie tryumfować zgoda i 
jedność nad rozbiciem i jątrzeniemi” 

Jedna tu jest niezbita prawda, że od 

go czasu stronnictwo Witosa i 
i 


zgody „narodowej“ z Chjeną obszarniczo- 
kapitalistyczną. Dla tej powszechnej <zgo- 
dy skojarzono niesamowite małżeństwo. 
chłopa i obszarnika. Małżeństwo to jednak 
niezbyt w smak ło włościaństwu, które 
w u ma wnieść to, co ma najlepszego: * 
kwitować z reformy rolnej. | 
Artykuł kończy się ponurenii tony śre« 
dniowiecznej klątwy. Grozi się tam wyklu= 
czonym* posłom, że ziemia święta wyrzuci | 
ich ze swego łona, tak, jak ongiś Sicińskie« 
fo, że za ` będą się tułać bez przytuł- 
ji t, p. Naiwny patos, z jakim to wszyst- 
ko jest napisane, świadczy, że Piastowcy 
po rozłamie stracili głowę, a w zwalczaniu | 

swych dawnych Lada zdradzonych 
przez zawarcie sojuszu z Chjeną, zupełnie © 

naśladują metod pi chjeńskiej. 

W końcu „Wola Ludu' pociesza cię 
płaczliwie: | 
| 


„Bartoszu! Bartoszu! 
*Oj nie traćwa nadziei!” , 
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lipca r. b. przystąpić do strajku dla poparta! | 
wystawionych żądań.) aiei 
Przedstawiciele innych Związków zades 
klarowali poparcie tej akcji, zachodziły tylko 
różnice co do sposobów i terminu. Część prze4 
mawiałą za przystąpieniem do akcji ogólnej 
razem z mełalowcami, inni zaś wraz ze Związ« — 
kami robotników użyteczności publicznej, wy+ 
powiadali się za przekazaniem sprawy tej | 
Warsz. Radzie Zw, Zaw. która ustali czas i 
sposób wystąpiena. j j | 
Dłuższe przemówienia wygłosili imieniem — 
Komisji Centralnej przewodniczący komisji — 
tow. poseł Kwapiński i przewodniczący Rady, 
tow. Gardecki, którzy, stwierdziwszy, że nie | 
wszystkie Zw, Zaw. wystawiły uchwalone przez 
Rade żądania, nie wszystkie skrystalizowałe 
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dotychczas swoje stanowisko w tej sprawie, — 
Froponowali, by terminu akcji nie wyznaczać 
dopóty, dopóki wszystkie związki nie wypo- 
wiedzą się co do tego ostatecznie, 


Przemawiało pozatem kilkunastu towa- 
rzyszy, a mianowicie tow. tow. Klimaszewski, 
rejs, Kurowski i inni. W końcu zabrał głos 
tow, Gonerko, podkreślając, że akcja” wspólna 
musi być należycie skoordynowana i dokład- 
nie omówiona przez robotników zorganizowa- 
nych w poszczególnych Związkach Zaw. i dla- 
tego rezolucja przedstawiona przez przedsta- 
wiciela Zw. rob. budowlanych o proklamowa- 
niu strajku ogólnego na dn. 16 lipca b. r. jest 
w tej chwili nie do przyjęcia. 


is zd końcowe przemówieniu głównego re- 
, tow. Gardeckiego, który przypomniał, 

że dzięki akcji robotników o zastosowywanie 
wskaźnika drożyźnianego przy regulowaniu za- 
robków, zasada ta została utrzymana przez 
przemysłowców; obecnie należy prowadzić 
'ampanję o dalsze żądania i przygotowywać 
się do wielkiej akcji drogą ciągłego wzmacnia- 


Raport Rady Ligi Narodów 


„ROBOTNIK" BAĆ 13 li 


ni swoich organizacji zawbdowych — została 
przyjęta następująca rezolucja: 
Konferencja Zarządów Związków za- 
wodowych ‘po wysłuchaniu przemówień 
przedstawicieli wszystkich Związków za- 
wodowych, Warsz. Rady Związków zaw. 
i Komisji Centralnej — uchwala polecić 
Radzie Zw. zaw. w porozumieniu z Cen- 
tralną Komisją — prowadzić w dalszym 
ciągu kampanję o wysunięte żądania i u- 
żyć wszelkich środków dla przeprowadze- 
nia tej akcji aż do proklamowania strajku 
włącznie”. 
Rezolucja ta otrzymała 245 głosów, zaś 
rezolucja o proklamowaniu strajku na dzień 16 
lipca 175 głosów, przy 53 wstrzymujących się 
od głosu, 
Pozatem koniereżcja | wezwała wszystkie 
Związki do zwołania w ciągu 5 dni zebrań w 
tej sprawie i powzięcia delinitywnych uchwał. 
Następna konferencja została wyznaczona 
na poniedziałek, 16 lipca r. b., o godz. 6 po poł. 


| w lokalu Związku metalowców, przy ul. Le- 


szno 53. 


m 


w sprawach polsko-gdańskich. 


Raport w sprawie Gdańsk 
a, B agea s Ra- 
dzie ligi Narodów nsis p Kianonos i Leon, 
iszpanii - 
Kp prze Radę Lg da AT 1 osa przy 
Rada Ligi Narodów zapoznała się z notą Je- 


Pojgccelencji Pana Ministra Spraw Zagranicznych 
całokształtu sp: r. odnoszącą się do 


zw, pernye, 
Po sporn powstałych międz 
Wyka. A Gdańskiem Rada zbadała rimi Tns maar 
É tona 480 Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku 
potencji M, czerwca 1923 r., dotyczącą sprawy kom- 
Wysokiego Komisarza i związanych z 
jak również list Prezydenta Senatu 
| paaa z dn. 1 npes 1923 r., za- 
7 i, dotyczące not iinstra Spraw 
Zodraiczoych Polski, Rada na i Aasers Fasan: 4 
no w ki r. w zetyckiaia ustnych wyjaśnień zarów= 
S dats, omisarza, jak przedstawicieli Pol- 


ina że Rada zgodzi si 
1 ię ze mną, iż pragnie 
zapewnić Rząd Polski o swej życzliwości da eo 
LC stosunków CI Rzecząpospolitą Polską a 
olnem Miastem Gdańskiem oraz o swem ora- 
cem życzeniu całkowitego P gp goa słusz- 
nych dążeń Polski. Rada Ligi, tak samo jak do- 
tychczas, jest > REA Baz zdecydowaną zapewnić 
poszanowanie praw Polski przez Wolne iasto 
zgodnie z traktatam! bez naruszenia statutu Wol- 
nego Miasta. Rozwój życia ekonomicznego Polski 
witany jest przez wszystkich członków Ligi Nas, 
rodów z radością. Rada Ligi zdaje sobie dosko- 
m sprawę z konieczności, | jaką są dla Polski o- 
= wewnętrznego rozwoju jej życia ekonomicz- 
sy = a środki jej handlu za ranicznego i 
dętej l, step do morza przez Wolne Miasto 


pragnie, enia, 
istniejące między z abr je) 5 Pa iara ; 
wzięte pod rozw z punktu widzenia wspólne- 


i z P 
ką jest ściśle związana z przyszłością Pol- 


cia 


isc swą taka 
tychezas żel oz 
onieczne, aby Rada trefl hy się jasno za 
zbliżeniem między Wolnem Miastem a Polską. Tyl- 
w tych warunkach prawa Polski mogą być w 


pełni wykonane, a inier 
i ' esy W 
pełnie „ abezpieczone. x mao. Miasta zu- 


zję naszego Wy- 

tkido Komisarza, albo wreszcie c y Aap 
niezale mh spraw spornych, 
onych jeszcze Na zy e, badana jest 

- ysokiego Komisarza albo też 
Przedstawiona Radzie Ligi na skutek rekursu je- 


drugiej stron Nota P 
czerwca zawiadamia nas Sa olski z dnia 20 
wrażeniu, które b 


westji spornych, będących | 
ych w zawieszeniu, 
z temu stanowi rzeczy, pozwalam zau Aby 
A aby Rada. Ligi zaleciła zarówno Pol- 
pz z olnemu Miastu, ażeby przydłożyły Wy- 
ou: u Bomisarzowi bez zwłoki, zgodnie z pro- 
as wa Przewidzianą przez traktaty, wszelkie po- 
twa sporne kwestje, które w ich mniemaniu 
tych aya istnieją, Rada Ligi będzie zawsze, jak do- 
ażdej sprawy k świe wie a swap A 
ra będzie jej przedłożona, o i 
opereta była b ać śe rnane gą e 
e unąć m 

Generalny: Se Sekretarz Pigi m. iie ih Bot 
p Ad ma on do swej dyspozy- 
ph „ady aparat techniczny sekretarjatu Ligi, oraz 
yai, Ki ea $0 korzystać 6 strony dla roko- 
Wysoki r k się mogiy o dbywać p auspicjami 
saożegnieto, 'omisarza, Taka współpraca byłaby 
migar €) pożyteczna wtedy, gdyby Wysoki Ko- 
FS zzg PRA odesłać pewne sprawy bezpośre- 
y Ligi na zasadzie s 39 Konwencji 
920 r. W tym wypadku możliwie za- 
tronom przeniesienie miej- 


8 zaje Ligi 
Buy igi mogłaby następnie podczas naj- 
å AE swej RDAS eag aj sporne, ag 
Sheene w zawieszeniu, a należy z ufnością 
a że w przyszłości wiele przyczyn 
pnt dla bii zostanie w ten sposób usuniętych, 
a Gd sy i owocnej współpracy między 
o, istnieją em zostanie Pozydntowiay jak 
ćd iejące traktaty. Zbędnem byłoby 
u, kosłość osiągnięcia tego podło ot 
którego jednakowo pragnie Rada Li- 
po rządy polski i w. m, Gdańska, 
wiano się stać, co mogłoby zaszkodzić 
orozumień na tej drodze. Jestem 
aia ay że skoro raz całość tego 
tawiona, to obydwa zain- 
„sie R usiłowały pomódz nam o- 
aa pd do tego, abv mogły 
gej iktów, awa zatruły 
ei utrudniły osiągnięcie 


i nic nie 
załafwienii 
najmocniej 
problematu prz 
teresowane rzą 
czyścić teren i 
powstać nowe 
ażmosieze i bolec i. 


„też pewnej ich części do Ge-. 


| 


*wpornemi 


zgody, do czego Liga Narodów tak bardzo pra- 
gnie wy ew r w sprawach Gdańska) 

Nie wydaje mi się koniecznem zastanawiać 
się obecnie nad niektóremi kwestjami ọ znaczeniu 
ogólniejszem, które nie są związane z poszczegól; 
się obecnie nad niektóremi kwestjami, poruszonemi 
przez Wysokiego Komisarza, lub przez rząd 
polski, kwestjami o znaczeniu  ogólniejszem, 
które nie są związane z „poszczególnemi 
zagdanieniami. W pierwszym  rzę- 
dzie chodziłoby o to, by sobie zdać dokładnie 
sprawe, jaki jest stosunek pomiędzy art. 104 Trak- 
tatu Wersalskiego, a konwencją, auts w Paryżu 
9 listopada 1929 r. Pod tym względem jestem zda- 
nia, że konwencja z 9 listopada 1920 r. stanowi 
woni prawną zupelnie ważną stosunków mię> 
dzy Gdańskiem a Poiską; ale w razie wątpliwości 
w interpretacji jakiejkolwiek klauzuli tej konwen- 


leji, aby usunąć te wątpliwości, można odwołać się 


| 


do art. 104 Traktatu Wersalskiego, na podstawie 

którego została zawarta konwencja. Jeżeli dopte 

zrozumiałem, to przedstawiciel Polski przy w 

mianie zdań, jaka miała miejsce na zebraniu Ra a 
b. m. zdaje się skłaniać do tego pogladu. 

O ile chodzi o sprawę kompetencji Wysokiego 
Komisarza, to uważam, że jest to ję daig nad- 
zwyczaj subtelna, o której nie chciałbym już te- 
raz wydawać ostatecznego sądu. Wydaje mi się, 
że Wysoki Komisarz winien w zasadzie w każdej 
sprawie osądzić, czy jest kompetentny do roz- 
strzygnięcia „danego nieporozumienia między Gdań- 
skiem a Polską. Sformułowanie alinea 2 art. 103 
Traktatu Wersalskiego i art. 39 konwencji z 9 li- 
stopada . 1920 r. jest bardzo szerokie i uważam, 
że w praktyce możnaby je poniek ad sprecyzować, 
aby uniknąć pozoru mieszania się Wysokiego Ko- 
misarza do spraw które winny być zajęcażópe 
dla kompetencji np. Sądów krajowych. Jeżeli w 
jakimkolwiek wypadku jedna ze stron uważa, że 
powinna zakwestjonować kanpoa Wysokie- 
go Komisarza, to e miała możność odnieść się 
w tej sprawie do poz! Ligi, W tych warunkach nie 
uważam zupełnie onieczne starać się obecnie 
o ją zpw sprecyzowanie tej sprawy. 

podobny sposób zapatruję się i na sprawę, 
podniesioną gg Kłiraiy x Komisarza, a doty- 
czącą proc której należy się trzymać pod- 
czas dyskusji ŚGozniych wobec niego przez obie 
strony w celu załatwienia jakiegoś nieporozumie- 
nia, Wysoki Komisarz zwraca uwagę Rady, że ist- 
niejące traktaty nie mówią nic o metodzie, jaka 
ma być użyta dla prowadzenia tych dyskusji i że 
wobec tego jemu przypada w udziale jej określe- 
nie. Zawiadamia też, że będzie nadal porozumie- 
wać się z przedstawicielami obu siron w sprawie 
oznaczenia daty i godziny zebrań, które uzna za 
potrzebne, dla rokowania między niemi, albo też 
dla poinformowania się samemu o wszystkich 
szczegółach, dotyczących nieporozumień, zaszłych 
między dwoma rządami. Z dokumentów, które 
mamy przed sobą, wynika, że przedstawiciel Pol- 
ski w Gdańsku oświadczył gotowość dostarcze- 
nią osobiście lub PNE. zastępcę wszelkich ust- 
nych lub pisemnych wyjaśnień, któreby Wysokie- 
mu Komisarzowi były potrzebne. jak też gotowość 
wzięcia udziału we wszystkich konferencjach, 
ład ty jah przez Wysokiego Komisarza, po u- 
przedniem porozumieniu się z nim o celowości 
tych zebrań i ich porządku dziennym. Nie sądzę, 
by różnica odcieni między opinją wyrażoną przez 
Wysokiego Komisarza i sawl laracją przedstawicie- 
la Polski w Gdańsku miała duże znaczenie. Wy- 
daje się, że zaostrzony chwilowo stosunek między 
Gdańskiem a Polską NIe na pewne zastrze 
żenia w stanowisku przeds za? Polski, o ile 
chodzi o spotkanie się z przedstawicielem > 
skim u Wysokiego Komisarza. m nadzieję, że 
żadne nowe trudności nie wyłonią się w tej kwe- 
stji proceduralnej i jestem rh seo ay że Wyso 


Komisarz nie napotka trudności w zebranin obu 


a 1923 r. 


+ 


„zupełnie ważną”, Wysoki Komisarz w za- 
sadzie sam rozstrzyga o zakresie swej kom. 
petencji, której art. 39 Konwencji żadnych 
nie stawia ograniczeń. W praktyce można- 
by wprawdzie tę kompetencję sp: ować 
— dodaje raport — ale... to rzecz zbytecz- 

a, Sdył. obie strony zawsze mogą zwracać 
się o Ligi ze skargą, czyli wszystko ma 
się odbywać jak dotychczas, 

Jak wobec tak wyraźnego brzmienia 
yceki K wygląda blaga prasy chjeńskiej, że 

soki Komisarz nie może sam na wła- 
det, rękę rozstrzygać, że jakieś (!) sprawy 
należą do jego kompentencji („Rzeczpo- 
spolita' z 9 lipca wyd. wi z)? 

W rezultacie raport odsyła p. Seydę z 
jego skargami do Wysokiego Komisarza, a 
Rada Ligi badać będzie sprawy sporne o 
tyle, o ile porres przejdą przez ręce 
Wysokiego Komisarza. 

Przy obecnym składzie Rady Ligi Na- 
rodów i obowiązujących układów polsko- 
gdańskich rozstrzygnięcie w duchu powyż- 
szym było zgóry do przewidzenia. Nie jest 
ono klęską dla Polski, jest tylko klęską dla 
polityków chjeńskich z ich pyszałkostwem, 
z reklamą bezmyślną i pustką nadętą, jest 
kompromitacją niesłychaną rządu chjeńsko- 
piastowego i prasy chjeńskiej. 


Całkowicie słuszne jest zdanie raportu, 
że „przyszłość Gdańska jest ściśle zwią- 
zana z przyszłością Polski, a wszelka roz- 
bieżność mi y Gdańskiem a Polska win- 
na zniknąć przez wspólny wysiłek w celu 
zrozumienia się i połączenia we wspólnej 
pracy na rzecz rozwoju portu gdańskiego, 
ku obopólnej wielkiej korzyści”, 


Tę samą myśl wyraziliśmy w artykule 
naszym, podkreślając, że jest to jedyna 
droga do pomyślnego rozwoju stosunków 
polsko-gdańskich. 


POA słuchajcie! 


„Dwugroszówka” wczorajsza w artykule wstę- 
pnym głosi, że kto chce, aby były polskie rządy 
(w pojęciu Chjeny znaczy to chjeńskie rządy), ten... 
„znaleźć powinien siły do odparcia ostatniego a- 
taku na całość i trwałość Polski, chociażby w bó- 
łu, trudzie i cierpieniach przyszło przewalczyć je- 
szcze jedno czterolecie"} 

Paradna zapowiedź! Przecież Chjena obalała 
rząd Sikorskiego, by Polskę uszczęśliwić, a tu o- 
czekuje ósemkowiczów  czterolecie „bólu, trudu 
i cierpień"! 

Oczywiście — naiwnych ósemkowiczów, ciem= 
ny tłum wyborczy, bo prowodyrzy chieńscy ani 
trudzić się, ani bo'eć, ani też cierpieć nie będą, a 
rządami swemi doprowadziliby Polskę do upadku 
już po roku, gdyby kraj na to pozwolił. 


Kronika 
parlamentarna. 


RZĄD I WIĘKSZOŚĆ RZĄDOWA CHCE 
UTRĄCIĆ LETNIĄ SESJĘ SEJMOWĄ. 


W prawie pustych tuduarach „sejmowych 


: o tem, że 
sesja letnia, która ma się r ć 23 bm, 
wogóle nie odbędzie się. spać! wska- 
zuje na to. Komisje sejmowe pracują o- 
pieszale i prawie żaden projekt nie jest 
jeszcze gotów, mimo, że czas pozostaje 
już nie wiele. Rząd i tego rządu rzekoma 
„większość” tak kierują, sprawami, aby 
sesja letnia odpadła sama przez się. Roz- 
bieżność w łonie większości jest coraz 
większa i szczególnie jaskrawo uwydatnia 
się przy traktowaniu spraw gospodarczych 
nsowych; e niemal posiedzenie 
Komisji skarbowej czy budżetowej daje 
temu dowody niezbite. Stronnictwa rządo- 
we kłócą się między sobą, albo kłótnie od- 
ają się między onkami 
stronnictw, Ujawnienie tych rozbieżności 
na pełnej Izbie sed pa zę nie leży w inte- 
resie „większości 


Pozatem jest jeszcze jedna ważna przy- 
czyna, skłaniająca Rząd do odroczenia sesji 
letniej, Rząd boi się dyskusji w sprawach 


mówi się przeważnie o j 


porcie w razie potrzeby dla osiągnięcia ich współ- | zagranicznych. Wśród  stronnic lewi 
ja LJ ga przedstawić Radzie następują- „detrswjwad 'zosiale my biępoczakęga a i 
ę: 

Rada przyjmuje niniejszy raport i poleca, aby nadchodzących z obrad Rady Ligi Narodów 
kopje jego zostały przez sekretarza generalnego | i wobec łamańców politycznych Seydy. 
wałeze szowd polskiemu i gdańskiemu, jak rów- c uniknąć ni jemnej dla siebie 
ERER ky iemu Komisarzowi Ligi Narodów w awy, R d mił y s óle + za e 


Padateny raport Rady Ligi w całości 
ze względu na 7oegips, jakiego nabrał z po- 
wodu YE Seydy, kłamliwych donie- 
sień prasy Usdakięj o zwycięstwie 
iego w Genewie, oraz mi i za- 
gadkowych streszczeń ajencji urzędowych. 
Pełny tekst raportu 
pad opinję, jaką wyraziliśmy w arty- 
naszym p. t. „Zwycięstwo”, Raport u- 
trzymany jest w tonie grzecznym ow wag obu 
stron, życzy Polsce urzęczywistnienia słusz- 
wagę aa e aab „pry 


saby p. Seydy, zmierzające do powi AŻ 
częj rewizji stosunków polsko-gdańskich. 
„onwencią z 


potwierdza w Zu- 


je swa moc prawna. 
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Przeciwko mD sesji roa.: poy 
najenergiczniej wystąpiły stronnictwa lewi- 
cy. Przedewszystkiem dlatego, że wresz- 
cie musi być załatwiona sprawa uposążenia 
urzędników. Jeżeli Sejm nie załatwi jej o- 
b Alsas ski będa [nt rak 
bieżą: urzędnicy uż mo- 
* korzótiić i z dobrodziójstw nowej usta- 


eu obowiązki marszałka Sejmu 
wicemarszałek tow. Moraczewski stoi na 


o był enum g 
T aTe e 
minie przewidzianym. ź, i. 23 


| rządy jakichkolwiek ciężarów 


USTAWA O PODATKU KOMUNALNY 
Z obrad komisji skarbowej. 


Komisja skarbowa wznowiła prze: 3 
dyskusję nad ustawą o podatkach komuna 
nych. 

Art. 18 o 10% dodatku do podatku sq 
kowego komisja przyjęła w brzmieniu pro 
tu rządowego wbrew głosom posłów ch top 
skich. 

Art. 19 o należytości przy zawieraniu ; 
tów rejentalnych uchwalono zgodnie z wnic 
kiem referenta, znoszącym dodatki ściśle ok: 
ślone na korzyść samorządu, a wynoszące Z 
ledwie kilkadziesiąt fenigów. , 

Większe zainteresówanie obudził art. 
stanowiący prawo samorządów miejskich 
opodatkowania szyldów i ogłoszeń wszelk 
rodzaju z wyjątkiem ogłoszeń urzędo yi 
wyborczych. 

Tow. Diamand wniósł ażeby opii 
ne były jedynie ogłoszenia handlowe í prze 
słowe, następnie, by ogłoszenia w dzie 
kach, tygodnikach i dwutygodnikach ` 
zwolnione od podatku, dalej, by podatek 
szyldów nie przekraczał 5% patentu, a pe 
tek od ogłoszeń 10% kosztów tychże. Wn 
swoje poparł tow. Diażóżnd wyjątkowo 
położeniem prasy, potrzebą swobody ogłe 
nie skierowanych na uzyskanie zysku i ko 
cznością oznaczenia granic tego podatku p 
ustawę. ; 

" Pos. Wierzbicki (Zw. L. N.) sprzeciwił 
ponownemu opodatkowaniu przemysłu i ha 
dlu, na co poseł Iski (Zw. L. N.) zaatakow. 
śo bardzo silnie, zarzucając mu brak nau 
wych podstaw. P. Wierzbicki odpłacił mu ; 
knem za nadobne. Tak to wygląda „zgodna - 
większość” posłów większości. | 5; 

Pos. Rozmaryn (koło żyd.) wypowiedział się 
przeciwko opodatkowaniu prasy, poczem op É 
ścił salę obrad, zrzekając się udziału w glo 504 
waniu. d 

Komisja przyjęła pierwszy wniosek 
Diamandą i to dzięki rozbiciu się obecnej 
kszości sejmowej, inne zaś wnioski od 
po przyjęciu kilku poprawek, uzgodn 
pomiędzy referentem pos. laki a R 
dem. 

Na posiedzeriu popołudniowem ko 
nuowano obrady szczegółowe i zała 
projekt do art. 29 (sprawy podatków od 
wań, rybołóstwa oraz podatku wojewódz 
go). 

Następne posiedzenia odbędą dę 
we wtorek. - 

P:zewodniczący p. Byrka zwrócił u 
że jest niemożliwem, aby ustawą ta została 
łatwiona w ciągu przyszłego tygodnia i 
gotowa: na sesję letnią. rczpoczynającą się 
b. m. Dotychczas na 7 posiedzeniach załat 
no tylko 29 artykułów, a ustawa obejmuje 
76, przeważnie. spornych. Referent pos, 
chalski przychylił się do tego zdania. - 


Z KOMISJI BUDŻETOWEJ. 
O uposażenie urzędników. 


Sejmowa komisja budżetowa 
dniu wczorajszym 18 artykułów projektu u 
wy o uposażeniu funkcjonarjuszów 
wych w redakcji podkomisji. 

Odrzucono wszystkie wnioski mniejsz 
popierane przez Z. P.P: Si NGP. z F Ah 
i Wyzwolenie, idące w my żądań inte: 
pracowników państwowych. 

Wobec tegó tow. pos. Kuryłowicz zg! 
wnioski te jako wnioski mgiejszośce 
podtrzyma na plenum. 


Z OBRAD KOMISJI OCHRONY PR. 


Na wczorajszem posiedzeniu komiaji a 
chrony pracy pos. Tabaczyński cofnął 
wczorajszy wniosek, propcnujący zwróci 
powrotem Rządowi projekt ustawy . 
bezpieczeniu bezrobotnych, natomiast 
ks. Styczyński postawił wniosek 
podkomisji, któraby w ciągu tygodnia p 
miała się z Rządem i wypracowała 
których ma się opierać ubezpieczenie na w 
padek bezrobocia. 

Tow. Żuławski stwierdza z zadowolenie, 
że większość prawicowa po dwudniowej dy 
kusji przyszła do przekonania, jak sł 
było stanowisko tych posłów, którzy je 
we wtorek wybór takiej podkomisji pro: 
wali. Naturalnie, posłowie większości : 
wej musieli przy tej sposobności ri 

popisać się nietyle talentem, ile brakier 
wszelkiej przyzwoitości politycznej, m 
przekonywających argumentów pos. > 
kiewicza i tow. Żuławskiego, aby dop 
podkomisji wszystkich tych, którzy o t 
wie naprawdę coś wiedzą (jak dr. S 
bo mają do reprezentowania istotne i 
(jak stronnictwo Wyzwolenie), więks 
szła za głosem pos. Tabac 
ła wybrać podkomisję z 5 osób w : 
Żuławskiego .)., Puchatka {€ 
dnickiego (Z: L. N.), Rusinka (Piast) 
wicza (N. P. R.). 

W uzupełnieniu wczorajszego s 
nia dodajon: że w dyskusji nad art. ra: 
łożenia iow. Reger imieniem P. PoS 
„wniosek, aby ciężar ubezpieczenia r 
' botnych ponosili: przedsiębiorcy 7% i skarb 
państwa %, natomiast aby robotnicy byli wol- 
ni od wszelkich składek` na ten cel. 
sprzeciwił się tow. Reger nakładaniu na samo- 


Tow. Żuławski zgodnie z tem postawił. 


aby składka przedsiębiorców wynosiła 
| od wypłacanych robotnikom sum zarobko- 
a dodatek skarbu państwa połowę tego. 


pe ; is 
tronika polityczna. 

, ZNOWU ZMIANY. 
Dowiadujemy się, że w Min. spr. zagr. 
wany jest cały szereg zmian na od- 
aedzialnych stanowiskach.  Ustępuje 
lowicie min. Targowski, szef biura pra- 
prop. - tio ki, karr ak ag 
pras. Jako*o następcy p. Targow- 
mówi się o p. M. Morawskim, nie- 
mianowanym nacz, wydz. prasowe- 
ez. Rady Ministrów. 

Jstępuje również dyr. PAT-a p. Górec- 


ednem słowem — nieustający Iw 
dach. Usuwa się ludzi dzielnych i o 

h z powierzonymi im obowiązkami i 
łuje się na ich miejsce ludzi nowych. 
yy ale partyjnych, swoich, „pew- 


Z RADY MINISTRÓW. 


© Rada Ministrów na posiedzeniu w dn. 12 b. m. 
walija; na wniosek Prezesa Głównego, Urzędu 
mskiego rozciągnięcie na ziemię wileńską 
cy ustawy w przedmiocie likwidacji serwitu» 
v w województwach wschodnich; statut organi- 
cyjny Min Spraw Wewnętrznych; wniosek Min. 
z Zagr. w prawie opłacenia udziału Polski w 
tach międzynarodowego Trybunału / Roz- 


ąśdnięcie na ziemię wileńską mocy ustawy o 
cji traktatu pokoju ryskiego; wniosek mi- 
a spraw zagranicznych o ratyfikacji konwen- 
dlowej z Jugosławją; wniosek Min. Spr. 
"w sprawie dodatku funkcyjnego dla osób 
owych, zatrudnionych w pawilonach zakaź. 
zakładach dla umysłowo chorych, oraz w 
e dodatku uzdrowiskowego; rozporządzenie 
zedmiocie wymiaru i poboru państwowego 
tku gruntowego na rok 1923 od gruntów u- 
wych i lasów położonych na obszarze Wo- 
iztw wsctcdnich; projekt ustawy w przed- 
zmian niektórych postanowień ustaw o są- 
przemysłowych í sądach kupieskizh: rczpe- 
dzenie mwirniające przepisy tymcza::we o kosz. 
sądowych; projekt ustawy uzupełniającej: a) 
rzędzajccie umów dotyczących sprzedaży nie- 


|. MOWA BALDWINA.. 
5 Gai 12 lipca. (PAT). Dzisiaj prem- 
BR a is prze. 
zbi wygłosili identyczne prze- 
nia w sprawie odszkodowań i okupa- 
Zagłębia Ruhry. 0 

emjer Baldwin oświadczył, iż należy 
eślić, że różnica zapatrywań między 
kami polega jedynie na sposobach 
dach, zmierzaj osiągnięcia 
mych celów, co do. istoty których, 
mci osiągnęli zupełne porozumienie. 


roces Ernesta Judeła 


Sensacja dnia dla całej Francji był prze- 
dzień ciągnący się proces Ernesta Ju- 
. redaktora „Petit Journalu” i „Ecla- 


ec. Sala rozpraw zapełniona była 
nie przez publiczność, rekrutującą się ze 
kich warstw -społecznych; na ławach 
zarzy obecni przedstawiciele prasy 9a- 
iej prowincjonalnej i zagranicznej. Oczy 
skich ciągle zwrócone na Judeta, czło- 
siwego, krzepkiego o energicznych i 
'ntnych rysach twarzy. 


Ernest Judet jest dziś starcem 74-letnim. 
odych już latach rozpoczął praktykę w 
ch czasopismach, a w 1885 r. zostaje na- 
ym redaktorem „Petit Journalu”. Na tem 
>wisku nawiązuje stosunki z Watykanem i 
ozumieniu z Leonem XIII walczy z an- 
ykalizmem, stojąc jednak szczerze czy 
zerze nadal pod sztandarami republikań- 
Śmiało wypowiadając swe poglądy na 
„Petit Journalu'. Judet narażał się 
no walczącemu z kościołem Clemenceau, 
gorliwemu monarchiście Daudet. I oto 
worzyła się oryginalna sytuacja, że Judet, 
ań © nacjonalista, znalazł śmiertelnych 
rośów w osobach dwuch innych nacjonali- 
z których jeden jest republikaninem i 
erykałem, drugi zaś monarchistą. 
oczątkowo nienawiść ta była ukrywana, 
można było nic Judetowi zarzucić, oby- 
jeszcze 


aj przeciwnicy nie mogli znaleźć 
wyjścia dla ataków. . 

adchodzi jednak wojna i wówczas Judet 
d wpływem Watykanu zaczyna skłaniać się 
lkojowemu załatwieniu sporu francusko- 
nieckieśo. W porozumieniu z kierującymi 
kami Francji jeździ ciąśle do Rzymu, od- 
a konferencje z kardynałem Gasparim a 


ga; wniosek ministra spraw zagranicznych . 


oee 


„ROBOTNIK piątek, i3 li 


ruchomości ziemskich i miejskich na obszarze zie- 
mi wi.eńskiej i województw ws:hodnica; b) w 
preedmiocie umów przyrzeczenia sprzedaży nic. 
ruchomości ziemskich na terenie Myłngo króle- 
stw: kcwgresewego; wniosek Min, Wyznań Religij- 
myct a Cświeceria Publicznego w przedmiocie za- 
twierdzenia darowizny na rzecz kościoła rzymsko- 
katolickiego w Mościsku; wniosek Ministra Rol- 
mictwa i Dóbr Państwowych o rozciągnięcie na 
Spisz i Orawę mocy dekretu o państwowym zarzą- 
dzie przymusowym; projekt ustawy o chowaniu 
zmarłych i projekt ustawy o pracy chałupniczej, 


WYJAZD SE SIKORSKIEGO DO 
RANCJI. 


W najbliższych dniach były prezes mini- 
sirów, gen. Sikorski, wyjeżdża przez Gdańsk 
na kilkotygodniowy pobyt do Francji. 

Gen. Sikorski został zaproszony przez pe- 
wne koła francuskie. Zaproszenie to ponowio- 
ne zostało przez marszałka Focha podczas je- 
go pobytu w Polsce. 

Znaczną część swego urlopu spędzonego 
we Francji gen. Sikorski poświęci studjom 
wojskowym. > 

"Wyjazd z Warszawy nastąpi już w dniu 
dzisiejszym, gdyż gen. Sikorski ma zamiar za- 
bawić dni parę na prowincji. 


MAGISTRAT ŁÓDZKI GROZI USTĄPIENIEM. 

Na posiedzeniu w dn. 6 b, m. Magistrat po- 
wziął następującą uchwałę; 

Zważywszy, że postępująca dewaluacja i dro- 
żyzna powodują dotkliwe luki w budżecie samo- 
rządowym, że kontynuowanie gospodarki samo- 
rządowej okazuje się niemożliwe w warunkach, 
gdy Magistrat nie posiada prawa zaciągania po- 
życzek, zaś wszystkie jego zabiegi o uzyskanie 
nowych źródeł dochodowych natrafiają na trudno- 
Ści nie do pokonania; że istniejący obecnie w sa- 
morządzie łódzkim stan rzeczy odbija się jaknaj- 
nijemniej na całokształcie gospodarki miejskiej i 
utrwala w sppłeczeństwie niesłuszne przekonanie, 
jakoby ustępujący Magistrat celowo przedłużał 
swą kadencję; że odpowiedzialność za ten stan 
rzeczy ponosi nie magistrat, lecz władze nadzor- 
czę, przeciągające sprawę zatwierdzenia wyborów 
poza przepisane terminy prawne.. 

Magistrat uchwala wezwać Prezydjum do zło- 
żenia w d. 7 b. m. oświadczenia p. Wojewodzie, iż 
o ile w ciągu tygodnia od daty powyżsżej nie na- 
stąpi ostateczna decyzja M, S. Wewn. w sprawie 
wyborów — Magistrat in ćorpore zmuszony bę- 
dzie złożyć swe mandaty, 

* 


Daa ROSĄ, 


M Y. 


Sprawa odszkodowań niemieckich 


Istotą tych celów jest sprawa odszkodowań 
i gwarancja pokoju w Europie. Jeśli cho- 
dzi o odszkodowanie, to Anglja wraz ze 
swemi sojusznikami będzie się stanowczo 
domagała od Niemiec wypełnienia, w miarę 
możności przyjętych na siebie zobowiązań, 
jednakże jako naród kupiecki zdaje sobie 
sprawę z tego, iż żądając od Niemiec wię- 
cej, niż one dać mogą nietylko nie osiągnie- 
my celu, lecz przeciwnie, doprowadzimy 
Niemcy, nasz kraj, naszych sojuszników i 
resztę Europy do ruiny ekonomicznej, Co 


nawet z papieżem, chcąc nakłonić Watykan 
do podjęcia roli pośrednika. Jako klerykał, 
sądzi Judet, że szczęśliwy dla Francji pokój, 
uzyskany dzięki pośrednictwu Watykanu, może 
stać się pomostem zgody z Rzymem. Wkrót- 
ce jednak powiały inne wiatry w Paryżu, myśl 
o pokoju porzucono, jakkolwiek papież już był 
gotów zacząć swą działalność i Judet przerwał 
swój specjalny kontakt z Watykanem. Kiedy 
w 1918 r. armaty umilkły, wówczas we Francji 
zaczęto zastanawiać się, dlaczego Judet czas 
wojny spędzał przeważnie w Szwajcarji, mó- 
wiono o jakichś podejrzanych stosunkach z 
germanofilami, a nawet wręcz oskarżono o 
zdradę stanu. Na to tylko czekali wrogowie 
Judeta: „Action Francaise", organ Daudeta, 
zapełniła się wnet oszczerczemi artykułami, 
potoki zarzutów posypały się na głowę Jude- 
ta. W ślad za tem zaczął działać ówczesny 
dyktator Francji, Clemenceau, który nakazał 
rozpocząć śledztwo przeciw Judetowi. 
Historja denuncjacji Judeta ma tło roman- 
tyczne. W r. 1918, wkrótce po rozejmie do 
frańcuskiego attaché wojskowego w Bernie 
zgłosiła się niejaka pani Bossard, żona Hansa 
Bossarda, stale zamieszkującego w Szwajcarji. 
Pani Bossard oświadczyła, że rozwodząc się 
z mężem, pragnie pomścić się na nim za wszel- 
kie doznane krzywdy i odsłonić jego zdra- 
dziecką działalność przed władzami francu- 
„skiemi., Bossard miał według zeznań swej żo- 
ny być płatnych agentem rządu niemieckiego 
w czasie wojny. Sam, będąc mało znaczącym 
człowiekiem, rozwijał swą działalność w poro- 
zumieniu ze swym serdecznym przyjacielem 
Ernestem Judetem. Obaj rzekomo, wedle 
wskazówek niemieckich, prowadzili agitację 
pacyfistyczną we Francji a co ważniejsze do- 
starczali ambasadorowi Rzeszy w Bernie von 
Rombergowi różne wiadomości z życia polity- 
cznego Francji Zarówno Bossard, jaiz Judet 
byli wynagradzani za swą działalność miljona- 
mi franków, których rząd niemiecki im nie ża- 
łował. Na stwierdzenie prawdziwości swych 
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do okupacji Zagłębia Ruhry, Angilja uwa- 


że, że jest to metoda niewłaściwa, 


W dalszym ciągu swego przemówienia 
premjer angielski wysunął trzy zasadnicze 
tezy: „okres ostrego konfliktu winien być w 
interesie wszystkich jaknajszybciej zakoń- 
czony, zniesienie przeciągającej się czas 
nieokreślony okupacji terytorjum jednego 
państwa przez inne, danie możności dłużni- 
kowi uiszczenia przyjętych na siebie zobo- 


"wiązań po uprzedniem skonstatowaniu jego 


faktycznej zdolności płatniczej". 
~ . Premjer, Baldwin uzależnia trwałość 
pokoju i odbudowę ekonomiczną Europy od 


załatwienia kwestji odszkodowań, ostatecz- 


SZCZEGÓŁY TRAKTATU POKOJO- 
i WEGO. 


Lozanna, 12 lipca. (PAT). Szwajcar- 
ska Agencja Telegraficzna donosi: Traktat 
pokojowy, wypracowany na konierencji lo- 
zańskiej wznaje przywrócenie stanu poko- 
jowego między Turcją z j 
Wielką Brytanją, Francją, Włochami, Ja- 
ponją, Grecją, Rumunją i Jugosławią z 
drugiej strony. Między Stanami Zjednoczo- 
nemi a Turcją, które to państwa nie były 
w stosunku do siebie na stopie wojennej, a 
między któremi były tylko zerwane stosun- 
ki dyplomatyczne, podjęto rokowania w 
celu przywrócenia stosunków dyplomatycz= 
nych i handlowych. Po ratyfikacji traktatu 
przez zgromadzenie narodowe w Angorze 
mają wojska: sojuszników ewakuować Kon- 
stantynopol, Czanak i półwysep Gallipoli, 


Europie: z Bułgarją biegnie granica od uj- 
ścia rzeki Neswaja do punktu nad Maricą, 


tureckim, pah wrak log a 
rz 


francuskiego różne tajne dokumenty 
węża i Judeta. 

Clemenceau, dowiedziawszy się o tych 
sensacyjnych zeznaniach, odrazu rozkazał roz- 
począć śledztwo. W jakich warunkach to 
śledztwo było prowadzone i jak wyglądała 
sprawiedliwość Clemenceau w stosunku do je- 
go nieprzyjaciół politycznych, to mogą stwier- 


swego 


w obeenym procesie, redaktora „Lanterne'': 
„Gdyby mnie p. Clemenceau oskarżył w okre- 
sie swej władzy o kradzież wież z katedry Nó- 
tre-Dame, to jednak wolałbym mieć między 
nim a sobą jakakolwiek granicę!" 

Tego samego zdania był też Judet, który 
nie ruszał się ze Szwajcarji: śledztwo prowa- 
dzone było zaocznie, W 1919 r. przybył 
jeszcze jedzn dokument, obciążający mocno 
Judeta; mianowicie pewien Niemiec, pracują- 
cy w archiwum Rzeszy pod kierunkiem tow. 
Kautsky'ego, ogłosił dokumenty dyplomatycz- 
ne, gdzie wyraźnie się mówi o Judecie, jako o 
płatnym szpiegu. Proces rozpoczęty został w 
sądzie wojennym; oskarżenie tak tu, jak i pó- 
źniej, opierało się głównie na zeznaniach pani 


Judet został uznany za winnego zdrady stanu. 
Kiedy jednak Clemenceau upadł i można 
było mieć nadzieję, że sądy będą bardziej nie- 
zależne, wówczas Judet dobrowolnie przekro- 
czył śranicę i qddał się w ręce władz francu- 
skich. Proces wznowiono i oto przed kilku- 
nastu dniami Judet zasiadł na ławie oskarżo- 
nych. Ą 
Przebieg procesu był nadzwyczajnie cie- 
kawy i obfitował w momenty prawdziwie dra- 
matyczne. Judet bronił się dzielnie, choć cza- 
sami opanowywała go depresja duchowa. W 
pewnym momencie w czasie swego przemó- 
wienia, załamał się nagle, przestał zbijać tezy 
oskarżenia i tylko prosił sąd o szybki wyrok. 
„Niewinnie zostałem oskarżony — wołał — 
przez mych zaciętych wrogów, przez kilka lat 


` 


nego załatwienia sprawy długów międzyso- | powanym. 


ednej strony, a | J% 


Nowe granice Turcji są następujące: w 


w którym zbiega się granica turecka, buł- 


Bossard i na owych dokumentach niemieckich. | Kautsky stwierdza tam oficjalnie, 


juszniczych, oraz zapewnienia równowagi 
politycznej w Europie. 
ZERWANIE MIĘDZY FRANCJĄ 
A ANGLJĄ NIE NASTĄPI. 
Wiedeń, 12 lipca. — (P. A. T.). „Neue 
Freie Presse“ donosi z Paryża, że w tutej- 


szych kołach politycznych — zapewniana 
wczoraj z całą stanowczością, iż zerwanie 
między Francją i Anślją jest wykluczone. 
Różnice między poglądami Francji i Anglji 
są mniejsze, niż przeważnie przypuszczają, 
Idzie tutaj w gruncie rzeczy jedynie o różni- 
cę metod. W kołach urzędowych Francji 
przypisują wielką wagę napomnieniu, któ- 


następujących warunków: definitywnego | rego udzieliła Anglja Niemcom w sprawie 


stosowania biernego oporu, na terenie oku- 


4 


Konferencja pokojowa w Lozannie 


Finansowe postanowienia traktatu za- 


wierają uznanie tureckiego długu państwo- 
wego i objęcie ciężaru tego długu przez 
Turcję. Dług ten będzie rozdzielony mię- 


Turcję a państwa sukcesyjne Imper- 
jum Otomańskiego. Sojusznicy nie stawia- 
ją wobec Turcji żadnych żądań reparacyj- 
nych. Wielka Brytanja zatrzymuje okręty 
wojenne, wartości 5 miljonów funtów tu- 
reckich w złocie, skonfiskowane w dokach 
angielskich w r. 1914. Sojusznicy rozdzie- 
lą między siebie sumę 6 miljonów funtów 
tureckich, pochodzącą z wkładów złotych, 
a skonłiskowaną przez nich w Berlinie i 
Wiedniu na podstawie traktatu wersalskie= 
go i traktatu w Saint Germain. 


PROPOZYCJA POZOSTAWIENIA 
OKRĘTÓW. 


Lozanna, 12 lipca. — (P. A. T.). Soju- 
sznicy zwrócili się do delegacji tureckiej z 
propozycją pozostawienia w Dardanelach 
kilku okrętów sojuszniczych do czasu wej- 
ścia w życie układu w sprawie cieśnin. De- 
legacja turecka odpowiedziała na tę propo- 
zycję odmownie. 

MOŻLIWOŚĆ ZWŁOKI. 


dą narady. Gdyby zaszła potrzeba zasią- 
gnięcia inetrakcji, zakończenie prac konfe- 
rencji doznałoby pewnej zwłoki, 


zeznań pani Bossard oddała w ręce attachć | byłem obrzucany błotem za to, żem zawsze 


chciał wiernie służyć Francji i teraz stoję przed 
wami zupełnie złamany”. 


Przez kilka sesji sądowych przewinął się 


przez salę cały sznur świadków i to nie byle 
jakich. Znani mężowie stanu, okryci sławą 
generałowie, publicyści. Dość przytoczyć 
takie nazwiska, jak generałów Pau i Mar- 
chand, b. prezes rady ministrów Painlevć i b. 


dzić następujące słowa jednego ze świadków „| minister spraw zagranicznych Cambon. Wszy- 


scy'oni zeznają na korzyść Judeta, stwierdzam 
jąc jego wielki patrjotyzm i nieposzlakowaną 
cześć obywatelską. Wprawdzie ten i ów o- 
strożnie mówi: „tak, Judet jest niewinny, ale... 
o ile ja to zdołałem stwierdzić”. Niektórzy, 
świadkowie są wprost oburzeni, żeby Judet 
mógł siedzieć na ławie oskarżonych. Popular- 
ny gen. Marchand do głębi wzruszony dowo- 
dzi niewinności Judeta a kończy słowami: 
„gdybym na chwilę mógł przypuścić, że akt o- 
skarżenia jest słuszny, sambym prosił o karę 
śmierci dla Judeta i życzeniem mojem byłoby 
dowodzić plutonem egzekucyjnym”. 

Prawdziwą bombą w procesie był artykuł 
tow. Kautsky'ego, który ukazał się współcze- 
śnie w jednym z dzienników niemieckich. 
że doku- 
menty, dotyczące Judeta opublikowano bez 
jego wiedzy, że on sam ich nigdy na oczy nie 
widział i stąd autentyczność ich jest mocno 
podejrzana. Zostały zatem zeznania pani Bos- 
sard, ale czyż można było wierzyć zeznaniom 
kobiety, która działała pod wpływem niena- 
wiści i chciała zemścić się zarówno na swym 
mężu, jak i na nielubianym przez nią Judecie? 
Co zaś do dokumentów, które przedstawiła 
pani Bossard, to część ekspertów uznała je za 
sfałszowane. Powstało zatem pytanie, czy 
można skazać człowieka na podstawie niezbyt 
pewnych zeznań jednego świadka. 

Trybunał przysięgłych odpowiedzieł prze- 


cząco. Judet został uniewinniony! 


„ROBUOULNIK* piątek, 13 lipca 1923 r. 


Strajki w Niemczech 


STRAJK ROBOTNIKÓW ROLNYCH. 


doni Berlin, 12 lipca. e (P. aż Wedłuś 
doniesienia pism w wielu maj ko- 
licy Kassel zastrajkowali aria | rokai, 
żądając podwyższenia płac, 
STRAJK ROBOTNIKÓW PORTOWYCH. 

Berlin, 12 lipca, — (P, A, T.). W Ham- 


: niespodziewanie strajk ro- 
botników „lgt es Strajk ma charakter 
T dni tego uniemożliwio- 
skim, jako też pd w porcie hambur 
ściami kąpielowemi 


Konferencja Małej Ententy 


gw OTWARCIA KONFERENCJI. 

ukareszt, 12 lipca. — (P, A. T.). Kon- 
pasacja ministrów spraw zagranicznych 
„arię yad Totty otwarta zostanie w 


PROGRAM KONFERENCJI. 


, Wiedeń, 12 lipca, — (P. A. T.). „Neue 
Freie Presse" donosi z Berlina, że w konfe- 


O REFORME WYBORCZĄ 


Rzym, 12 lipca. — (A W.). Mi 
siłków wszystkich grup opozy. yc Bie pika 
lem utworzenia bloku Zło an pełnie 
pią zej rząd twierdzi, iż reforma wybor- 
Wór ng zzjŚĆ musi wedle jego zamierzeń. 
Wsród "a ueją nazwiska 


Prócz Nittiego, Gdyb 
h i yby przypadkowo udało 
sg demokratom przeprowadzić wniosek, od- 
ający dyskusje nad projektem rządo- 
tych a> wakałby się rozwiązać na- 
miast izbę i rozpisać nowe wybory na 
październik, bądź ną podstawie dotychcza- 
sawej ordynacji, bądź w myśl ordy- 


Sprawa w. m. ańska 


Genewa, 12 lipca, (PAT). Wczoraj za- 
zostały 3-dniowe konferencje „pca 
sko-gdańskie, które odbywały się w pałacu 
Ligi Narodów. „Daleko idące znaczenie w 
| ist konferencjach miała współpraca se- 
retarjatu Ligi, którego wyczerpująco zgłę- 


sca opinja, a O ca tałcie spraw 
wę naprzód, „dry hi A MEE 
||. Szczegółowe * edyskutowano wszyst- 


kie postulaty po i ustalono na mocy 
t kusji wytyczne dla dalszych roko- 
wań, które mają się odbywać w Gdańsku. 
wW najbliższych tygodniach mają być 
ukończone konieczne przepisy, które wejdą 


ocznie w La, i 
omisarz generalny Pluciński wyjeż- 
dża dżiś do wora aby złożyć rządowi 
sprawozdanie o nowej fazie stosunków, 
sko-gdańskich | 


Zal Komterencji ministrów gat 
| bałiytkich | 


Ryga, 12 lipca. (P. A. T.), Dnia 11 li 
wad z z, 6 hoy dag, zakończona abe 
encja ministrów spraw z i 
państw bałtyckich. 0 pa ko ha Log 
nistrów Mejerowicz wydał 
£atów obiad, w którym wzięło udział 60 o- 
sób, Po obiedzie odbył się w pałacu „Czar- 
kija r kuz Aag ace byli obecni 

'ezyden ' A + Jr 
(md Tepa | rząd, oraz cały korpus 


Podróż Gonesza 


Londyn, 12 lipca, (PAT). „Ew 
Standard”. ogłasza wywiad A, współ - 
pracownika z dr, Beneszem, który oświad- 
czył, że w czasie swej wizyty we Francji 
miał sposobność poznać stanowisko frań- 
=- skie, Poznawszy obecnie także stanowi- 
sko Anglji, Benesz musi stwierdzić, że cele 
rządu francuskiego i angielskiego są zasa- 
dniczo te same, Różnica zdań pomiędz 
_" Anglją i Francją dotyczy jedynie metod, 
Przy pomocy których mają być te cele o- 
Slągnięte. Jednakże te różnice metod są 

DEN, „Dr. Benesz oświadczył także, że 
+ e Francji nie napotkał żadnych oznak dą- 
, zada o zerwania współpracy z Anglją. 

le między Anglją a Francją jest 

niemożliwe, . 


 Dkradzenie katedry w Gusinje 
nosz NAŃ, 12 lipca. (PAT), Dzienniki do- 
 draa 2a w 


miej krądzi 
skiej. Złodzieje 


ną cześć dele- 


ening 


nunikacją z miejscowo- | nie magistrat wypłacać będzie hurtownikom 


Pod rządami faszystów 


| 


czy za bezcenną wartość historycz- 
„ ną, | tość pocczawy areni sie na 209 mit- 
jonów marek w złocie, Zarządzono ener 
| fene Giedziwo, w mieście panuje wielkie 
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$ ma prawdziwe niebezpieczeństwo, albowiem czę- 


ZAKOŃCZENIE SIRAIKU METALOW.- 


Berlin, 12 lipca. — (P. A. T.). 
metalowców został zakończony. R 
w piątek powracają do pracy. 
POMOC BEZROBOTNYM. 
Berlin, 12 lipca. — (P. A. T.). Magi- 
strat miasta poziął postanowienie, że hurto- 
wnicy winni sprzedawać bezrobotnym, po- 
bierającym renty i wsparcia artykuły żyw- 
nościowe po połowie ceny. Różnicę w ce- 


Strajk 


zgóry, 


< 


rencji w Sinaia wezmą udział tylko mini- 
strowie spraw zagranicznych państw. Małej 
Ententy, natomiast spotkanie premjerów 
tych państw odroczono na czas późniejszy. 

a konferencji ma być pogłębiony program 
Małej Ententy oraz rozpatrzona możliwość 
przystosowania się do obecnych stosunków, 
Pozatem konferencja ma się zająć stosun- 
kiem Małej Ententy do Węgier. 


nacji projektowanej, która weszłaby w ży- 
cie w drodze dekretu ad troy $ 
PO USTĄPIENIU DON STURZY. 
Rzym, 12 lipca. — (P. A. T), A 
Wolffa stwierdza, że ustąpienie 46 air 
stronnictwa „Popolari* Don Sturzy w ni- 
czem nie zmieniło sytuacji politycznej, po- 
nieważ Don Sturza pozostaje nietylko w 
stronnictwie, lecz także w zarządzie partyj- 
nym oraz w komitecie narodowym, 
ARESZTOWANIE. 
Rzym, 12 lipca. — (P. A. T.). Były po- 
seł komunistyczny Ferrari został areszto- 
wany pod zarzutem organizowania oddzia- 
łów zbrojnych przeciwko faszystom, 


lecz doniósł o niej policji dopiero o godz. 
18-ej. Został on natychmiast aresztowany, 
aś ji wit ra weak żrące: zło- 

, monstrancję złotą, 60-ma 
szafirami i relikwiarz złoto-srebrny z głową 
św. Wjciecha. Relikwiarz ten stanowił ar- 
cydzieło sztuki kościelnej, Skradzione rze- 


Widomowi tlenem. 


| = Minister spraw zagranicznych Ducą i po- 
seł polski dokonali wczoraj wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych polsko-rumuńskiej konwencji sa- 
nitarnej, zawartej w Warszawie 20 grudnia 1922 r. 
-— Senat francuski ratyfikował 277 głosami 
przeciw 3 układy waszyngtońskie w sprawie roz- 
brojenia oraz w sprawie Pacyfiku. 
— Ruch strajkowy w kilku portach angiel- 
skich traci na sile. Robotnicy częściowo powra- 
cają do pracy, 
— Traktat handlowy francusko-czechosłowac- 
ki został prolongowany do 31 sierpnia b, r. 
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Głosy czytelników. 


Strzelanie z armat koło domów mieszkalnych. 


W Rembertowie pod Warszawą młodzi: arty- 
lerzyści wprawiają się w strzelanie z armat. 
Strzelanie odbywa się w ten sposób,że miesz- 
kańcy sąsiedniego Sulejówka i. Miłosny, narażeni 


sto granaty i szrapnele rozrywają się nad ich gło- 
wami, ; 
, Nic też dziwnego, że przed! 2 czy 3 miesiąca- 
mu raniono chłopca, zbierającego szyszki, Obecnie, 
gdy rozpoczynają się ćwiczenia wojskowe, ludzie 
zmuszeni są chować się dó domów. 
W dn. 11 b. m, około godz. 5 po poł, zda” 
rzył się taki wypadek: 
Puszczono balonik czerwony, który zawisł nad 
domem, w którym mieszkam. Rozpoczęło się strze 
lanie do tego celu, no i oczywiście, na podwórze, 
po którym chodziło w danej chwili*około 20 osób, 
spadł grad odłamków szrapnelowych, Nim ludzie 
zdążyli się schować, znowu posypały się w sam 
środek gromady, Rozerwało się kilka pocisków i 
í nad innemi domami, 
; Są to przecież 'niedoptszozalne praktyki. Czyż 
nie należałoby ogrodzić jakiejś większej przestrze” 
ni na plac ćwiczebny, skóro sześć kilometrów nie 
wystarcza, gdzie wyłącznie rozrywałyby się pocie 
ski, nie grożąc bezpieczeństwu publicznemu. 
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Robotnicy popierajcie | 
swoje pismo codzienne. 


„mo 


Ruch robotniczy 


Z życia partji 


| Wiec kobiecy. W niedzielę, dn. 15 lipca 
r, b, o godz, 4 po poł, w sali Zw. Zaw. Prac. 


będzie się wiec kobiet, |na którym będą 
zemawiały tow. tow. pos. Praussowa i 
D. Kłuszyńska n. t, „Rządy Chjeny' i 
„Sprawozdanie z kongresu kobiet socjali- 
stek“.  Towarzyszki, stawcie się licznie! 
Wejście bezpłatne, 
Unieważnienie legitymacji. Niniejszem podaje- 
my do ogólnej wiadomości, iż trzy legitymacje 
członkowskie, wydane przez Okręgowy Komitet 
Robotniczy P. P. S. w Brześciu nad Bugiem, na 
imię Aleksandra Frolikowa, Nr. 18739/43, Józefa 
Kozłowskiego, Nr. 13675/25 i Leona Kozłowskiego, 
Nr. 23078/86 — zostały zgubione, 
Legitymacje powyższe unieważniamy. 
Okr. Kom. Rob, P. P. $. 
w Brześciu nad Bugiem. 


O. K. R. Warszawa Podmiejska zawiadamia, 
że w Czasie do dn, 15 sierpnia we wszelkich spra- 
wach, dotyczących O. K. R, Warszawa Podmiej- 
ska należy zwracać się do tow. Tylla Mieczysława 
w poniedziałki i piątki od g. 5 — 6 w. w lokalu 
„Robotnika (Warecka 7). 


W piątek, dn. 13 b. m. 
Kolejowa org. P. P. S. O godz, 6 w lokalu O. 
K R. AL Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie komitetu, j 
Dzielnica Powiśle, O godz. 6 w lokalu dzielni- 


cy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
oraz o godz, 7 ogólne zebranie członków dzielnicy. 


Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy, 

Dzielnica Grochowska, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Kobielska 15, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków dzielnicy. 

Koło Gazowników P. P. S. O godz. 6 w loka- 
lu dzielnicy Wolskiej, Wolska 44, odbędzie się 
zebranie Koła, ` i 

Dzielnica Śródmiejska: O godz. 7 i pół w lọ- 
kalu dzielnicy, AL. Jerozolimskie 6, odbędzię się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Ostrzeżenie. Legitymacja Nr. 74 wydana na 
imię Majdzińskiego Hipolita jest nieważna. 


Ruch zawodowy 


WARSZ. RADA ZWIĄZKÓW ZAW. 
Dziś o godz./5 po poł. odbędzie się ple- 
ne posiedzenie Warsz. Rady Źwią, A 
| Sekretarjat W. R. Z. Z. 
KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZ- 
` KÓW ZAWODOWYCH. 
W poniedziałek, dn. 16 b. m, w lokalu 
Związku Metalowców przy ul. Leszno 53, 
odbędzie się konferencja Zarządów Związ- 
ków Zawodowych. Na porządku dziennym: 
Akcja ekonomiczna, 
Sekretarjat W. R. Z. Z. 


URZĘDNICY MIEJSCY W WALCE 
O POPRAWĘ BYTU. 
Otrzymujemy następujący komunikat: 
Niebywały wzrost drożyzny, ożliwia- 
jący egzystencję szerokich warstw urzędni- 
czych, zniewala Związek urzędników miej- 
skich do wystąpienia z szeregiem postula- 
tów ekonomicznych przed Magistratem m. 
st. Warszawy W celu wszechstronnego o- 
mówienia obechego położenia w piątek, dn. 
13 b, m. o godz, 7 wiecz. ie się w 
mi, Rady Miejskiej walne zebranie człon- 


Za 


Związek Zawodowy Automobilistów. Dnia 14 
b. m, o godz, 6 wiecz. w lękalu własnym (Solec 83) 
odbędzię się zebranie wszystkich członków w spra- 
wie ogólnej akcji ekonomicznej. 


Baczność, blacharze! Zarząd sekcji, Leszno 53, 
wzywa wszystkich blacharzy na zebranie w dn. 13 
b. m. t. j. dziś o godz. 6 wiecz. w sprawie ogólnej 
akcji, Towarzysze, stawcie się licznie! l 


Ze Zw, włóknistego. W sobotę dn. 14 b. m. o 
godz, 6 wiecz, odbędzie się walne zebranie człon» 
ków Zw. włóknistego, oddziału Warszawa. Na po- 
rządku dziennym sprawa ogólnej akcji podwyżko» 
wej. Wejście za legitymacjami, PE sy 
Związek Robotników Przemysłu Skórzanego 
wzywa wszystkich robótników na wielki wiec, w 
piątek, dn. 13 b, m. o godz, 6 wiecz. przy ul. 
Leszno 53 w sprawie ogólnej akcji cennikowej. 


Zlikwidowanie zatargu w łabryce Polakiewicza. 
Zatarg w fabryce tytoniu B-ci Polakiewicz wresz- 
cie został przy pośrednictwie okręgowego inspek- 
tora pracy zlikwidowany, Wydalona Ibezzasadnie 
robotnica została przyjęta ponownie do pracy. 
Robotnicy zaś staną od'dnia dzisiejszego do pracy. 


, Strajk w rozlewni wódek w Grodnie. W Gro- 
dnie w rozlewni wódek p. f. „Joffe” trwa od dłuż- 
szego czasu strajk, ponieważ właściciete usunęli 
bez przyczyny 30 robotników., Pertraktacje, pro- 
wadzone za pośrednictwem miejscowego starosty, 
nie doprowadziły do żadnych rezultatów, O ile i 
nadal do zgody z właścicielami nie dojdzie, wów- 


Handl. i Przem. Rz. Pol., Sienna 16, od-, 
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czas Związek Robotników Przemysłu Spożywcze 
gu przystąpi do organizowania strajku powszech- 
nego we wszystkich działach spożywczych, aby 
ten sposób zmusić do energiczniejszej interweni 
władze lokalne. za 


Baczność, tokarze! Strajk we Lwowie trwa. 
Omijać Lwów. ta 
Strajk robotników w iabryce włókienniczej w Ży 

rardowie, pri 

W jednym z oddziałów w fabryce włókienni- 
czej w Żyrardowie, przed kilku dniami powstał za- 
targ, z powodu którego robotnicy zmuszeni b 
zastrajkować, X ) fs a 

Ostatnio płace robotnicze w Żyrardowie 
tal: mizerne, że w żadnym wypadku nie mogą ' 
starczyć na chociażby skromrfe utrzymanie rox 
ny Kiedy ostatnio w całym przemyśle włókier 
czym płace zostały podwyższone o 30 proc., 
rownik oddziału, p. Piasecki, samowolnie obem 
ter procent wielu robotnikom swojego oddziału. 

Kiedy robotnicy, za pośrednictwem Związku 
klasowego zażądali, zgodnie z obowiązując 
przepisami, wypłacenia ostatniego procentu, p. Pia- 
secki odpowiedział, że dla niego nie istnieją i 
żadne przepisy i nikt nie ma prawa decydować, jak 
on ma pfacić robotnikowi. : jk 

Podobne wypadki są na porządku dzien 
również i w innych oddziałach fabryki Zakładó: 
Żyrardowskich. i 
- Ruch kult.-oświatowy, 

EA E 
Nad morze polskie. 

Wycieczka T. U. R. nad morze polskie w 
z Warszawy 4 sierpnia wieczorem, Po 7 
dzi Toruń i Bydgoszcz. Następnie przejedzie do 
Gdyni i Pucka, skąd wyruszy na Hel, Po zwiedze- 
niu półwyspu Helu — statkiem do stani gda 
skiej, skąd planowana jest podróż na kilka godzin i 
do Gdańska (o ile nie staną na przeszkodzie tr 
dności paszportowe). 

Wycieczka obliczona na 4 dni, powróci 
pnia rano, Poza zwiedzeniem, kierownik wycie 
zapozna uczestników z wybrzeżem polskiem ki 
kilku popularnych pogadankach, 

Zapisy kończą się z dniem 20 b, m. 
kiem wycieczki jest poseł tow, Zygm. Piotrowski, k 
Informacji udziela w Sekretarjacie T, U. R, tow. 
Gardecki, Warecka 7. cy: 
Pr 
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Zebranie Zarządu Oddziału Warszawskiego 

U. R. odbędzie się w poniedziałek, dn 16 b, z 
godz. 8 wiecz, Aleje Jerozokimskie 6, W 
członkowie Zarządu proszeni są o b 
punktualne stawienie się. 


pod Zakopanem © 


Wczoraj rano do Warszawy przyjechał 
ry osoby, które padły ofiarą strasznej kata 
samochodowej pod Zakopanem. Od ofiar 
strofy Polska Agencja Dziennikarska otrzym: 
stępujące szczegóły, Autobus wycieczkowy 
do firmy „Orłowski i S-ka” i «miał miejst 
osób prógz szofera, W powrotnej drodze 
skiego Oka, na 21 kilometrze od Ząkopanego 
g. 7 min, 10 wiecz, na prostej drodze, jadący au 
ważyli nagle, że szofer położył się calą s 
siami na kierownicy, która mimo wszystk 
ciła na prawo i samochód w jednej chwili s 
się z wysokości 5 — 6 metrów do rzeki B 
wywróciwszy się do góry kołami, przykrył w 
kich jadących pasażerów w liczbie 27 osób, X 
jaćących wynikła szalona panika, rozległy 
krzyki i jęki ranionych lub dogorywających. 
żerowie, którzy ponieśli śmierć na miejscu, 
uderzeni o poręcze foteli z taką siłą, że d 
połamania żeber, zgniecenia klatki piersiov 
pęknięcia kręgosłupa. Po przebyciu 15 do 
nut w ciemnem pudle auta $ w wodzie, | 
który wcale nie miał zamiaru uciekać, zd 
tworzyć drzwi autobusu i stopniowo wyprować 
jęczące i silnie porenione ofiary katastrofy, W 1 
tunku tym pomagali miejscowi górale oraz” szof. 
przejeżdżającego auta, Po wyprowadzeniu i 
sięniu wszystkich oflar przejeżdżający . 
pojechał szybko do Zakopanego, za 
odpowiednie władze o katastrofie. Tymcz 
tościwi górale z najbliższych dwóch chat 
śli do siebie rannych, udzielając im pie 
mocy. Dopiero po godz, 10 wiecz, nadje! 
miejsce katastrofy dyrektor szpitala klimat 
go. dr. Nowotny, lecz, o dziwo! przywić 
tylko blaszankę z watą. Wywołała 
oburzenie wśród rannych. Około $ 
chalo Pogotowie Ratunkowe z & 
Śli również pomoc sa ej + 
ba apteczkę. Sześć osób, w tej 3C 
Mlawy, w niespełna pół godziny 
odjechało do Zakopanego pierwszym 
cym samochodem. Pozostałe osoby, 
a niektóre, bez opatrunku z 10 
około godz. 2 w nocy przywieziono do REA 
d» miejskiego szpitala, gdzie umarła piąta osob 


Marja Wilczyńska, żona „wady z Łodzi. , ji 


Przyczyna katastrofy nie jest dotąd ustalona. 
Wedle przypuszczeń, najprawdopodobniejszym po. 
wodem wykolejenia mogło być pęknięcie prawej 
resoru, Istnieją poszlaki, że wypadek był wy 
kèm zbrodniczego zamechu. Podejrzenia a l 


Mai 
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| wano przeciwko dwóm  szoferom, wydalonym 


przez firmę Orłowskiego. Mieli oni rzekomo pod- 
> piłować resory przez zemstę. Szoferów areszto- 
| wano. 
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_ Życie gospodarcze. 
Na rynku nabiałowym. W chwili obecnej ten- 
"dencja na masło pozostaje bez zmiany. Związek 
= spółdzielni mleczarskich i jajczarskich w dalszym 
F ciągu sprzedaje masło śmietankowe w opakowa- 
` niu po 34.000 mk. za kg. Natomiast jaja podrożały 
i sprzedawane są w hurcie po 1.100.000 za skrzy- 
o nię, zawierającą 1440, sztuk i po 850 mk, za sztukę 
w detalu. 


i} 
FR Notowania giełdy warszawskiej. 


Dolary Stan. Zjedn. 109.000. 
Marki niemieckie 0.53. 
Belgja 5500. 

Londyn 503.800. 

Szwajcarja 18975. 

Wiedeń 149. 

Włochy 4750. 
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MYDŁO, KREMiPUDERY 


DLA DELIKATNEJ CERY. 


PUDER dla DZIECI 
Í mydło przetłuszczone BERE 


zapobiegają wszelkiego rodzaju odparzeniom 
R ciała u dzieci 


Wyrobu Apteki 


M. Malinowskiego 


à w Warszawie, Nowy-Swiat 3i. 


NA RATY 


_ Obiory męzkie, damskie i dziecięce, poleca 

! Magazyn Londyński 

| Elektoralna i p. k. 

E Józefa Celmajstra. , 


A RATY 


30% taniej wykwintne Okrycia damskie, ko- 
s stjumy; palta pluszowe oraz ubiory 


męskie 
Nowolipie 30, m. 8; front II piętro. 


KOJU UMEBLOWANEI 


możliwie w śródmieściu, 
À $ -POSZUKUJE POSEŁ 


Kazimierz Czapiński. 
Oferty adresować , 


Sejm, ul. Wiejska. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorol). 

= Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Wartawie 27.1, najniższa 12.3. W Zakopanem naj- 
wyższa 20, najniższa 7. 

/ Przewidywany przebieg pogody w dniw dzi- 
OGG Pogodiłe i uódlnie. 
Jeden miljard marek na szkolnictwo, Ministe- 
rjum skarbu zwróciło się do magistratu m. War- 
szawy z zawiadomieniem, iż miasto może już pod- 
nieść legat_imienia ś. p. Bończy Tomaszewskiego, 
zmarłego w Nicei, który zapisał 131.000 franków 
francuskich na cele oświatowe, z której to sumy 
główna część będzie przeznaczona na budo sę 
szkoły zdobnictwa i malarstwa. Według dzisiejsze- 
go kursu franka wspomniana suma równa się pri- 
wie jednemu miljardowi marek polskich. 


"Nowa linja tramwajowa. Warszawska dyr :hcia 
kolejowa powiadomiła zarząd tramwajów mij- 
skich, iż w najbliższym czasie przystąpi do pr«v- 
budowy torów kolejowych, przecinających ulicę 
11 Listopada, prowadzącą do Nowego Bródat. 
Dyrekcja kolejowa przewiduje, iż roboty powyż- 
re ukończone zostaną na jesieni, Wobec powyż- 
j decyzji, usuwającej ostatnie przeszkody, za- 
. tramwajów miejskich przystąpi w najbliżs ym 
| czasie do budowy nowej linji tramwajowej, docho- 
cej do Nowego Bródna. Odnośne roboty r>:pa- 
częte zostaną od rogu ul. Strzeleckiej i Konop w- 
_kiej, w ciągu najbliższych 7 — 10 dni. 


_ Komunikacja Warszawa-Otwock. Mimo uru- 
 chomienia kilkunastu pociągów dziennie, komuni- 
kacja ni linji Warszawa-Otwock wiele pozosta- 
wia do życzenia. Pasażerowie, dążący do licznie 
ożonych na tej linji letnisk, skarżą się głównie 
brak miejsc w pociągach rannych, zmierzających 


p. 
ZPU 
RER 
p 

"Z 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, 
i : 


= 


o 


do Warszawy i wieczorowych, wychodzących z War» | nach warszawskich, 
f 


» „ROBOTNIK” piątek, 13 lipca 1923 r. 


szawy. Czy dyrekcja kolejowa nie zech :iałaby 

wejrzeć w sprawę powyższą i wydać zarządzenie, 

usuwające obecne niedogodności? Chodzi o do- 

danie choćby kilku wagonów do najbardziej prze- 
i pełnionych pociągów. 


i Ceny druków pocztowych. Z dniem 15 Ł. m. 
Ministerjum Poczt i Telegrafów zmieniło <ce.ę 
sprzedaży druków płatnych, a mianowicie cenę 
pocztówki bez znaczka do 50 mk., zaś ceny innych 
bienkietów do 100 mk. za sztukę, 


Nowe znaczki pocztowe, Ministerjum Poczt i 
Telegrafów komunikuje: W ostatnich dniach wy- 
puszczono nowe znaczki pocztowe, na. opłaty i 
dopłaty w następujących wartościa 'h: opłaty 1000 
i 2000 markowe; znaczki dopłaty po 2J),,530, 1000 
i 2000. Nadto dla uczczenia pamię.i Mikołaja Ko- 
pernika Ministerjum Poczt i Telegrafów wydało 
znaczek pocztowy opłaty 1000 marek wartości, Ry- 
sunek znaczka pocztowego przed.tawio podobiznę 
Kopernika w owalu ozdobonym liśćmi laurowemi 
z napisem, Znaczka tego należy używać przedc- 
wszystkiem do opłat korespondencii zagranicznej. 


Przedłużenie ważności biletów abonamento- 
wych (różowych). Dyrekcja tramwajów miejskich 
zawiadamia, że bilety abonamentowe ranne (kalc- 
ru różowego) będą ważne aż do dn. 21 włącznie, 
Pozostałe bilety abonamentowe ważne są tyiko je- 
szcze dziś, 


Tramwaje linji Nr. 19. Wobec ukończenia wy- 
miany szyn na ul. Gęsiej, od Dzikiej do Smoczej, 
wagony linji Nr. 19, począwszy od nie lziel: dn. 15 
b. m. będą z powrotem kursować normalnie ul 
Gęsią do Smoczej, a nie jak obecnie tylko. do rogu 
ul, Gęsiej i Dzikiej. 

Konkurs na plan parku na stokach cytadeli w 
Warszawie. Magistrat m. stoł. Warszawy ogłasza 
za pośrednictwem Koła Planistów przy Tow. O- 
grodniczem Warszawskiem konkurs, na projekt 
parku na stokach cytadeli. Pa:k ma powstać na 
terenie położonym między ul, Konwiktorską, Bo- 
nifraterską, torem kolejowym i Wisłą. 

Projekty winny być opracowane w pədziałce 
1 : 1000 i mają być dostarczone w opakowaniu o- 
pieczętowanem, Wewnątrz winda się znajdować 
koperta zapieczętowdna, zawierająca nazwisko i 
adres autora. 

Termin składania prac koakursowych upływa 
„dnia 31 sierpnia r. b. o godz. 2 po poł. W tym 
dniu powinny być wysłane pocztą prace zamiej- 
scowe. 

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi nie później, 
niż 10 września 1923 r. . 

Za najlepsze z nadesłanych prac Koło prze- 
znacza 3 nagrody: I nagroda złotycn polskich 120, 
uH — 90, III — 60. 

Plany sytuacyjne wydaje Koło Planistów (Ba- 
gatela 3) w godzinach biurowych za opł:tą pc 
mk. 35.000 za arkusz. . 


WYPADKL 


Ofiara kąpieli, W czasie kąpieli w gliniankach 
przy ul. Deotymy we wsi Koło-Budy, Józef Pracki 
natrafił na głębię i utonął. Mimo na iasto- 
wych poszukiwań, zwłok nie odnaleziono. 

Orgje samochodowe, Na ul. Brukowej ed 
domem Nr. 30, samochód: Nr. 326, prowadzony 
przez właściciela, Jana Tortańskiego, przejechał 
19-letnią Ruchlę Soborowerową, którą tymże sa- 
mochodem Oz: do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. Tam lekarz stwierdził stan ciężki z po- 
wodu ogólnego potłuczenia, szczególnie brzucha. 


Samobójstwo. Stefan Kołakowski, lat 21, ma- 
turzysta, który na chwilę przed aresztowaniem go 
w domu Nr. 62, przy ul Polnej, postrzelił się w 
klatkę piersiową, zmarł w szpitalu Dzieciątka Je- 
zus. 

Samobójstwo złodzieja w areszcie. Dyżurny 
policjant zatrzymał na ul. Grójeckiej znanego zło- 

dzieja zawodowego, 22-letniego Bolesława Morka, 
z ul. Kopińskiej Nr. 1, który niósł ukrytą w spod- 
niach kurę, pochodzącą prawdopodobnie z kra- 
dzieży, Wobec tego, że Morek nie mógł się tó- 
maczyć z posiadania kury, przeto policjant odpro- 
wadził Morka do komisarjatu. am, zgodnie z 
sagen przed osadzenieram go w areszcie ode- 

rano mu szelki, scyzoryk, i wogóle wszystkie rze- 
| czy, Korzystając z nieuwagi klucznika, złodziej 
zdołał zdjąć koszulę, skręcić ją w pętlę, poczem 
umocowawszy ją na rurze od gazu, przechodzącej 
przez areszt, powiesił się. Klucznik, zauważ 
wiszącego, szybko go zdjął, lecz mimo  usiln 
zabiegów policjantów i przybyłego wkrótce le- 
karza Pogotowia wszelki ratunek okazał się już 
spóźniony. b 


a 


Teatr i muzyka. 


Teatr Rozmaitości. Dziś „Wyzwanie”, Jutro 
po raz pierwszy dramat Strindbergi „Ojciec” W 
roli tytułowej wystąpi gościnnie p Adwentowizz. 

Teatr im, Bogusławskiego. Dziś „Pani Walew- 
ska”, futro premjera „Ułanów”. 

Teatr Polski. Codziennie „Gość nieznany”. 

Teatr Mały. Codziennie „Świt, dzień i noc”, 

Teatr Komedja. Codziennie „Pokojówka szu-, 
ka miejsca”. s 

Teatr Nowości. Codziennie „Królowa Mont- 


mertreu . 


Operetka Wodewił. Codziennie „Szczęście 
Mary". * 

Teatr Praski, Dziś i jutro „Siarczysta dziewe 
czyna”. 


Teatr Stańczyk. Program XXVII „Nie wywołuj 
wilka z lasu”, 
Drabik w Łodzi, 
Do łódzkiego teatru miejskiego zaangażawany 
został w charakterze  dekoratona-inscenizatora p. 
W, Drabik, zaszczytnie znany z swej pracy na sce 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. 8. 


Nr. 188 


Pracownik 


księgarski 


któryby posiadał doświadczenie i wieloletnią praktykę zawodową, zdolny do samo 


dzielnej pracy, może znaleźć posadę od zaraz lub też później. 


Oferty z odpisem 


świadectw i podaniem referencji do Fdministracji „Robotnika“ pod „Egzystencja*, 
Warunki płacy zależne od uzdolnienia. 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
KINO PALACE. 
„Każda chce porucznika” 


Jeszcze przed paru dniami na białem kwadra. 
towem płótnie  „Palage” widzieliśmy tragiczne 
dzieje Elsie Fergusson; dziś rozwijająca się taśma 
filmowa wyczarowuje wdbłęczną, wiecznie roze- 
śmianą postać Ossie Oswaldy. Świetna artystka, 
która tak bodaj umie się śmiać, jak Liljana Gish 
płakać, znalazła się poraz pierwszy w otoczeniu 
godnym jej talentu. Komedja, jakkolwiek niemiec- 
ka, uderza swym lekkim humorem. Autor scenar- 
jusza musiał być, jeżeli nie Francuzem, to co naj- 
mniej nadreńskim Niemcem. To też Ossie Oswald 
gra doskonale, mogąc w całej krasie ukazać swój 
talent na tle lekkiej, swobodnej fabuły i nie po- 
trzebuje naginać swej gry do ciężkich, drastycznych 
dowcipów. Inni artyści, na czele z Harry Liedtke, 
utrzymywali się na jednym poziomie z Ossie, 

Programu dopełnia dramat amerykański o tre- 
ści prostej, nieskomplikowanej, ale tworzącej dość 
harmonijną całość z poprzdzającą komedją, = 

Mimo nieznośnych upałów sala jest przepeł- 
iona, co rokuje duże powodzenie obu filmom, 

Ilustracja muzyczna, w porównaniu z tem, co 
słyszało cię jeszcze przed tygodniem, stoi o całe 
nieba wyżej. W. 


Sport. 


PRZED MECZEM POLONIA—VIENNA. 

Mecz, o którym piszemy, rozniecił w Warsza- 
wie zrozumiałe zainteresowanie, Mistrz Warszawy 
zmierzy się z jedną z najlepszych drużyn austrjac- 
kich, „First Vienna F C”, która zjeżdża do Pol- 
ski poraz pierwszy, i TECLA 

O klasie jej gry możemy sądzić z wyników, ©- 
siągniętych ze znanemi u nas drużynami zagra. 
nicznemi. I tak: Hakoah wiedeński, który w ubie- 
giym roku gościł w Polsce, odnosząc szereg pięk- 
nych zwycięstw (Z Pogonią lwowską 6:0, z Wisłą 


5:0), uległ w tym roku Viennie dwa razy w stom 
sunku 4:2 i 1:0. Również takie drużyny, jak 
mistrz Austrji ubiegłego toku Wiener Sport Club 4 
powszechnie znani Amatorzy ulegli Viennie, pierwa 
szy w stosunku 0:1, drudzy 8:4, 

Na arenie międzynarodowej odniosła Vienna 
szereg chlubnych wyników, a między innemi zwy- 


ciężyła mistrza Jugosławii „Hask”, którego więk- 


szość graczy brała udział w ostatnich zawodach 
międzypaństwowych z Polską w dn. 3 czerwca w 
Krakowie w stosunku 2:1. W spotkaniu ze zma 
komiftą „Spartą” z Pragi, Vienna poniosła copras 
da porażkę 2:0, wystąpiła jednak bez Bluma (lewy 
obrońca), który jest chlubą Footballu Austrji, 

Przyjazd Vienny będzie niewątpliwie stanowił 
clou sezonu sportowego i ściągać powinien wszyst» 
kich miłośników sportu. 

„Warszawiauka” II — R. K. S. „Skra”. 

W sobotę, o godz. 6-ej w parku Sobieskiega 
odbędą się zawody towarzyskie piłki nożnej mię« 
dzy K., S. „Warszawianka II" a Rob. KI. Sport, 
MOLTA; 

p a WA PO 
POKWITOWANIE, š 
Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka, ' 

Tow. senator Posner mk. 156,840., Nieprzyjężał 
przez dra Dłuskiego, składa L. L, mk, 100,000, Jam 
ko kara od malarza mk. 5000. Dr. R. Minkiewicz 
mk, 40,400. Od pracowników szpitala żydowskiega 
mik, 115,000, J. Ż, urzędnik kasy chorych miku 


10,000. Zamiast zwrotu za książkę mik, 10,000, Te 


resa P, miki 30,000. Jakób Gawroński, Bydgoszcz mi 
30,000, J. Ranicki mk, 5000, 
Na Inwalidów, 

Da 1 b, m. jako w rocznicę śmierci ukochanej 
siostry, ś, p. Józefy Rzewuskiej, składa siostrą 
mie. 20,000. 

St, Piechalski mk. 10,000, 

Na Skarb Narodowy. 
Nowiński mie 200,000. 


PORTE ZOK ACE E E POKE POCIE DEO CAC REESE 


Kasa Chorych m. Warszawy 


art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 


z mocy 


ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, 
o godz. 10 rano w fabryce wody sodowej p. Wi- 
Dzikiej Ne 21, odbędzie się licytacja 
ruchomości, należących do tegoż p. Wiśniewskiego oszacowanych 
ną Mk. 393,776 składających się z jednej maszyny do wyrobu wody 
sodowej na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich. 


20 dipca 1923 r. 
śniewskiego A. I. przy ul. 


Przedstawicieli Sp. Akc. Lambert & Krzysiak, 


(LISANZ- rygadzita 


na okucia budowłane potrzebny, 
„METAL” Zakłady Przemysłowe 
Sp. z ogr. odp. 
ul. Strzelecka 30, 


EEEE DA | MMA TD. M M a OE 
Dr. M. Altfeld 
Zielna 12—2. Chor. wener., skó 
ry, płciowe od 10-12 r. i od 4—7 w” 


Robotnikom ustępstwa 
”» Szank. 
„91% Sy. 77% 
Dr. Korabiowicz 
Wenerolog z Petersb. prah, 
30 lat. Mowy-Świat 21. Prz. 
5—8, asyst. 10 g. r.—5 g. pp 


ramae ZEE e e a EE E M -- eam e eE 
i. nd. F. OSTRON a. 
szpit. św. Łazarza Chor. skór., we” 
ner, analizy krwi na syfilis. 

Pań oddzielna poczekalnia. Chło= 


dna 26, tel.99-29, Od 1—3 | 5—7, 
|LOGGSZEWA DRUENE. 
A) Obrączki 


że dn. 


ślubne złote, ścien= 
ne zegary, daje na 


W. 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od gy 9 ra- | raty. Zegarmistrz, Gutmacher, 
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzeku* | Smocza 21, mieszkania 23. 

cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Ne 93). D i h weneryczne. skóre _ 
Warszawa, dn. 11.VII 1923 r. | KOMISARZ DIODY ne, rzeżączkę, syf 

KASY CHORYCH m. WARSZAWY | lis leczy w krótkim czasie. Nie- 

(-) Sell zamożnym ustępstwo. Dr. Wein= 
| aj traub, Praga-Targowa m. 10 

n przy Wileńskiej. Od 10 — 1214 


Kasa Chorych m. Warszawy |== 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubez- 
pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dnia 20 
lipca 1923 r. o godz. 10 rano w firmie „„Orbis'* młyn elektryczny 

rzy ul. Grzybowskiej Ne 30, odbędzie się licytacja ruchomości, na- 
feżakąch do tejże iirmy „Orbis“ oszacowanych na Mke 548,767 skła- 
dających się z jednej kasy ogniotrwałej na pokrycie należnych Ka- 


sie składek członkowskich. 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra- 


no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w 
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Nr. 93). 


Mehle rze poleca Franciszek 
Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne. 


aszymy do szycia znane 
„Kasprzyckiego* Tanio--Hur= 
towo—Detalicznie—Raty. Skład— 
Warstat: Warszawa, Marszałkow* 
ska 153. Zamawłać można li 


stownie. 
| | MAN A 


Obuwie 22,21 częępszych 


ydziale Egzeku- 


| Warszawa, dn. 11.VII 1923 r. KOMISARZ szewców. Obstaiunki I 
KASY CHORYCH m. WARSZAWY | gotowe. Sienkiewicza 3, oraz 
(=) Sell. Zielna 28 


| 
= Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro, 


Na Raty 


na dogodnych warunkach 


cia i Kostjumy damskie. Ubiory męskie i dzie- 
cięce, Obuwie. Materjały bławatne. Bielizna. 


„Polszyłk*, lita 2 Toli. 295-08. 


Uwaga! Wykonywamy na zamówienia okrycia damskie i ubio- 
ry męskie z obranego materjału podług ostatnich modeli. 
Obejrzenie naszego składu nie obowiązuje do kupna. 


Potrzebni elektrotechnik mon- 
y ter, siła pierwszorzęd= 
||na, praktyka samodzielna wielo- 
M | letnia (prądy silne, 
świadectwa, Śślusarze szablonowi 
(roboty precyzyjne, hartowane, 
docierane) wysoce 
Warunki dobre. Oferty składać 
pod „Ruch“ Reklama Polska, Ja- 


|| sna 10. 

f lifi Q narzędziowi na bar- 
LOE dza dokładne roboty 
(kalibry, hartow. i t. p.) potrzeb= 
ni. Dobre warunki d!a sił pierw- 
szorzędnych, posiadających do- 
skonałe świadectwa. Oferty skła- 
dać pod „Sprawdziany“ do „Res 


Cdbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 


EE! TEDA > WOTA. 
solidne w wielkim wybo= ` 


klamy Polskiej‘ Jasna 10., 


"EMINEM" 


centralę), 


uzdolnieni. 


